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Od pewnego czrsu przeoortaj?. ste <Sł wiadomo 
,'ścc lUr.blfdahc? pogłoski o niuję.cem n e a w e m  powstać 
no roem, na wielką miarę zakrojonem - stromyctwie 
poutycznem, które nosić ma rniaiio ^państwowt^o'*, 
przyczeni jako autorów tego poanysiu wymierna sir 
grupę konserwatystów kirótowskjoR skupionych oho 
to redakcji „Ccasu" a jako aetitralaą siedzibę rowe- 
go stron&ictwa wskazywany jest Kraków. Niewiado­
mo iia razie, ile -wspólnego rwa ten pomysł z nickió- 
remi charaktiTystecznemi wypowiódziaini „panów 
Rakowskich** w  noworocznej ankiecie „Czasu**, z  
których jeden (p. Paw eł Scpiena) życzył Polsce „sto­
licy \y Krakowie i mądrego króla**. natomiast pe- 
w-em jest — jak nanosi ,odno z pism warszaw skieb 
— ‘stnietua -porozum^nia w  tworzeniu now ego stron­
nictwa m>dzy kor.soj-wAtystcmi la akowskimi i wy* 
‘Luiysni czicKikPTrti Enkaemu z jednej strony a  Boi we. 
dereni z drugiej •Trony. Wedle doiceskmi? warzza- 
.wsiwego mianowicie. celem istotnym podróży jnin. 
spr. weyn. p. i>ownarow;cza do Kraicov/3 było 1. 
„zbadanie ot. inh i nast.Twu sptlec reć.stwa pro-ft-Fucjo- 
raki ego w* stosunku do poLtyki Belweder u'* i 2. 
, smnwa zorganizowania tzw. strometwo psctistwp- 
y. ego“. V/ tym ceiu »Kfbyła się u nrezylertfa miasta 
I>. Fedorowicza narada poufr»a‘ z udziałem okuto 30 
osoŁ, iw tej liczbie przedstawi* itii dawnego NKN. 
(pp. Srokowski Kat) przedstawicieli Konserwaty- 
■stów krdtowskidi i strourictwa mieszczaAskieKT> 
or,i? kilku przeastamkieli maiycn mfasbecscL. Mato- 
polski Zachodniej. , 1 - j

Czy  i o ile pogłoski te sc z^odao z rzeczywisto 
tcift przyszfoćć niedaleką niewątpliwie okaże, w  ka­
żdym i azie częste pojawianie sto ich w  csUtrictt cza 
sach jest znan ienne i budzić mus; zainteresowanie.

Z rn-Tzej strony mc np.żemy b.-gatelfenw»ć 
pogłopek już choćby z  tego twwocLi. i± sami uznaje­
my konieczność isatlenia str ranictw* paiferwa^ego 
w  cdroazonej R^ei^ypospolrtei co •więcej, że od 
dz atenia jego w dużej mierze nzaJfeimlamy trwałość 
i mocarstwowy rozwój naszego pąńslwa.

P rzyw iązu^ iy  zaiś dlatego Fifo. wagę do istnie­
nia „stronnictwa państwowego'* w  Rzeczypcytłoliiaj. 
ponieważ doświadczenie historyczne poucza, nas., iż 
i.olitycc tak'ch stronnictw wszystkie niemal dejsieł- 
sze -państwa zawdzięczają głównie swoją mocaj-stu o- 
wa sifc, Stromctwa te, niezależnie od zm.an gabine­
tów rządzących, wytwarzaj* ów charakterystyczny 
moment dągłoict w  polityce państwowej, k tó r^ n e - 
wet wówczas, gdy czasowo stronnictwo państwuwe 
znaleźć s:e musi z t5'ch lub owych względów w  opo­
zycji wobec rządu — dominuje w społeczeństwie najE 
podzielą e, jako pewien stały psychice społecznej 
przysvvpjony 1 z  nią zrośnięty systemat myślenia po­
litycznego- Strmurctwc państwowe wytwarza tra­
dycję odrębności politycznej danego państwa trady­
cję. na której wychowują się pokolerda. dzięki któr--j 
państwo staje się indyv.'idualno.idą pewną stwistsi, 
wartością P-k:tyczną wobec iimydi państir.

Nieodzownym wanmloieni stworzenia stronni­
ctwa • państwowego jest— jak z powyższego widzi­
my — aby ci.. Którzy je tworzą, pastaoel! jasną ti. 
należycie uświadomioną f daleką nrzyszłość nrze- 
widującą myśl państwową. Tein konreczniejsze jest 
Posiadanie tej wielkiej myśli państw ow i u nas. gdzie 
tradycji stromi ctwa państwfcv*ie.go niema, choćby z 
tego względu, że nrgdy go wiaścrwSe w Rzpilej nie 
było. 0J;6a szlachecki. Który w  Polsce przedrozbio­
rowej był rządzącym, myśli takiej nie wytworzy! a 
twórcy Konstytucji 3 Maja znailaźli s'ę w warunka-cn 
nolttycznych. w których rozwinięcie ich niawątpliwir* 
wiclliie? myśli państwowej stało się niemożliwe

Dzisiaj gdy zmienione zasadn:czo warunki po!'- 
tyczne postulat stronnictwa n, ństwoc^ego r-a nowo 
czynią aktualnym — stajemy wobec braku tradycji 
zarówno siironnictwą państwowego iak i myśli pań­
stwowej. Podstawy dla tradycji pierwszego i dro­
giej, tradycji, któro ma głęboko wpuścić korzenie w 
świrdomość soojcczertstwa i kona.ranu wystrzelać w  
dalekie przyszłe pokolenia — ooniero musza bvć po­
łożone przez generacje której przypadło w udz'aie 
to nieiyysłowioKC szczęście z; ć w zaraniu odro-kso-

i^ińsiwowośd-

nauiy^a «H«nia 211 sc M i p s  a u iiia  w ^^nnstisHisi si w  tmi'*
L

Paryż (T*el wt.) 2  htiteso. Według wfajfomości 
z Waszyngtonu cdbył się tam z inicjatywy; Hagdinga 
wielki zjazd przedstawicieli roisijków ze wsr^gtuŁicb 
stanów cjazd rest un.TowietciiaJ się s.tanoiwcio za 
nnożli ażeniem sxostmków pastaŚowTch z  Europą. 
Twierdzono, że od 12 miesięcy i eksport ani-łryk ń- 
skidi psiodnKtów rolnych d:o Euj.’op» stale się zmniej- 
iicti że wskittek tego rołmctr/o amcrykaiłslde ponosi 
olbrzymie szkody

Jcdeji z aełegatów oświaac.yi, że świat przeiiy-

-wa obecnie trageaję : Z lednt; stnóny ginie w  Rosjt z 
gfod.it kJkatp-ścic mUjonoiy ludzi. % drugiej strony w 
Ameryce ni3zc25e;ą .baz pożytku nnljony cesitr-i^rćw 
zbożu, ktorepy mogły .jodować od ś.nierci głodryck 
Rosjan. - f .  : ;

Rezolucja /jt./.du /otiKżi-iid /nastała. l la  -
dingowi. k tórr ją z3,akc*-i)tował N:r podstawje tej re 
zohteji udział etanów Zjednocamych v/ korderęnc; 
stnnłejŁskjej staje rję p<ravcjopodoi>rue.; zjr
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rK.AM.jA A'/U«r. FK ttjL łklU  ODRfJCZFNlA KONFERENCJI.
H uyz. (Te1 .wł.) 2 lutego. „Pekf PanĄair** dcirto- 

si. na nodsiawic v/ia.doTr(OŚci z kół urzędowych, że 
do tej pory cni członkowie r.rądu, ani kota pautycz- 
ac me iW^/powlcdcialy opwói w serowie caroczcota

ftoniercncn genuensJcjej. Francja me zaimerz« pro­
ponować odwofantó terniirsu, jednakże zg<xJ«i s;e na 
to, jcżela którekolwiek z mocarstw głównych propo 
zycje- taką postawi

KONTfc.RENC^ A it.IN!STRÓW FNTENTY NiE NASi AP( PRZEł> g. LUTEGO.
P»ryż, (PA c) \ \ rBK. Jak lTzynusz.czają kenferco- nie nastąpi '(W-cu S. lutego. W  międzyczasie trzg. tzą-

cja ministrów spraw zagranicznych od/ouona obeetne dy wynaotiią między Sobą' 3®W* i poglądy.

ialbetraH. RKBi
BurHn. (PAT) -Pffezjotetó Rzeszy .wemieckiej mia- 

Ratueuau a miitistrem spraw zagiamcznych. 
Berlin. (AW) Mianowanie Raxhenau‘a fnśńsffcrem 

spraw zagranicznych nie dopuści prowdOi>cxljbiiie do

spot um
lihyofeawa t. zw. wielkiej k.mlicji faądróy^ w Nijuu- 
c7-ccb. W  kołach dobrze poiniemowauych mów ią już
0 prawdopodobnym rozwńązanui obecnego Reichstagu
1 oroepr^Mradzema nowych wyboiów.

* -
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W arstawa. łTel ,w t) 2 luiegn. Pn.edsta\yiueł 
Ukrainy sov< icekiej Szumskij odwnedzał po s w'ohn 
przy jccdzrc mim Skirntunta. i konferował z nim na 
temat na\v5azarn?t rokowraii handlo' cycli.

Uchwalono, że : a-nain oncjulnydi rokowań uita-

foity bęćz.c w  przyoyeiu do W arszawy mi''ia>wa 
nycli przez rząd sowietów urzęd<nA'ych rzcezozna.- 
wećw. Naonnlast rokow aniu, z mnustreni Sfr ssbur- 
Kercm iwaą>oczcły -się już dzii, .T,

<ib

Kfc te pedstawy mai kłaść, kto ruorabiie Jjst 
uprAwujcny do tworzenia, sfe-ocaictwa państwowego 
w Polsce na nowt. niepo-dlegiej^

Czy' konscTwtóyści krakowescy', którzy wyv.-o- 
dzą swói rodowód p-olityczny z  Rstorycznej Szkoły 
krakowskiej? Czy grapa' tzw bclwouerską, w  pro­
stej linji pochoaaąsa od socjaj-denrofciiacS. przeksztal 
cołłcj Prrs końut ubiegłego stuleciu głównie dzięki 
wpłyyyi.ir kierunku ws7,ec:'no’s;degr* w ^olską Par- 
tjc socjaUstyuzrą, »  soch l-patrkrtów?.

Cc cm są jedni i drudzyr?
Konsai-ważyśCł kraicoM scy w  przedTu-Trucj linii 

tfcturycscej sa dziethlcc mi ideulogji «bdykac;i. k.ó- 
ra do same-go povZ.Htk,u wojny euroDcisk ejjlratcgo- 
rycznie wykreśliła z programu siyego possular nici>o- 
dłegłego ]«aństwa jKilskiego. określając go jako nie­
realny j nieosiągalni, ktoru w  o. waborze rosyjskun 
fako tzw. grena u g ro w a , ’W b. zaborze pruslcim 
jako „partia dyror^ku** a w  b, zasbonie ' itasłrjackim 
jako sirwinictwro konserwafi/wite, wywiesiła sztan­
dar „tróiiedynego lojahzjnu** wobec państw lozbior- 
csych i któro jako pedyny realny program :>i> 
Iftyki Piskiej, głosiła ^ap . St. Kożmimem .aitrzy- 
manre bytu polon'zmu“ tj pizy bcrwzgleducm za 
traceniu się pokty^cznem w  pflństwawośęt obcej — 
dążenie dci zachowania języka polskiego 1 wtasfiup- 
ści kułtoroIiK>ooycz.iijowych polskich

Grupa tzw. belwederska iw prreułużo.iej lłniji lii- 
siorycznej jest dziedzicem tzw. idcoiogji rewołuę, któ­
ra  po r  63 wbrew radykalnie jarucnioi.ci sybi^cjj 
politycznej, w którci zarówno przedmiot walki jak i 
jej merody musiały być również radykalnie zm:en'cu 
ne. wskutek rrr-jl ekk t *myśln icjszeyo krótko .ykiztw a 
poEtyicznego, wskutek zupełnego braku krytycy znoi 
politycznego i garowej narodowej myśli DoUtyt znej, 
Pod meYroJiTiwyni wpływem czynmków zarów no 
m rodowu jak i rasowo nam obcyoli, czyste jak ho  
wysiłki powstańcze wykaaylcaturzj^fci w fzw. rewo­
lucji 1905 r.

Czy zotem gnina, która do 1 sierpnia 1914 zwal­
czała w  miarę swych, najlepszych, niewątpliwie n- 
telektuaJnće tęgich sił prcjrroin niepodległego pań­
stwa polskiego albo obóz, który dowiódł zupełnego 
braku or/mlscji poliiycsnej i myśli realnej, narodo­

wej polityki posiada TiSeż&ędby c n o te k  dla two­
rzenia stroJBuctwa państwowego: jawną tj.. uswiado- 
lniouą, szeroka myśl naroćowwpaiisrwow 4?

I)»w aa z«sie syłhb;oza: spadkoiyercy aodyka- 
cji. ugody, najv.’strętmep :x~̂ c. względem
zaborców' i sp*aekobTercy ąbósiwa umydowego, lo- 
fiBa i wyobTrtiais p^jtycŁnej, zamętu społecznego w 
zgodnym w ysika o stworzenie -..stronnictua. (>uii- 
.stwowego. Nie po roi? pierwszy' zresztą i z pewno­
ścią rue ostatni.

StroimiC£V.'o p a ń s tu w c  tworaj ć niożc tyiKO' len 
obóz polayczn}', którj- dowieść uwże h,; stor .u' swsj 
pracy pcsiadctwa #asnej tj. uśwadomicriej. przewidu­
jącej, zgadli ej z rzeczywistością i interesami narodu, 
itśicikiei myśli politycznej. Taką lasiorję, taką legity­
mację moralna. u.sanLcjoa»> vauą. pjaczęcia niezmoulo 
wanydi, trafnych. owocnych, jakże często bezimien­
nych wysiłków — yryk^tóć może ziwrszc demokra­
cja narodowa.k. * ■ • *i tr ry <T ąy  ̂^

Od kat 30 mniej więcej zotganizow-ana praca de- 
ruoik rac.ii naujocnej w lóaisce r>rztz rrzywróceuie je­
dności uuchowej j polit^czmń trzech dzielnic, rraez 
spo.ęgobronie sił politycznych nowym ąnrwwyan do­
tąd pierw dstkiam i iiiderri, przez iealŁzow an»e pvo- 
gra-nL' meptxlicgłosaiowcgw na drodze rzeczywistych 
zdobyczy iiarorkjyych w danydi warunkach pra­
wno- poiitycznycu — dowiodła, iż posiada jasną, 
wielką, zgadną z  rzeczywistością 1 przewidującą 
myśl połrtv'cizaą A jeśg dowiodła tego w okresie raj 
cięższym  ćtla narodu, bo w me»yoli politycznej, to 
feltó bar*iziej. a n ie li ona jest UjJtawri<Miy do założe­
nia ftuidan~cntóvv’ pod ituisbnową myśl poikyczuą 
* raeęodJegłej Rzpbsy do tworzenia stronmaroca 
państM'owTjtO'?

i Taktyczn e rem scr.>nnictwtsn pausiwem ern oe- 
tnokracja narodowa już jest dzisiaj. Już dztsiaj za­
czyna ona tworzyć podstawy dla tradycj* Jńerwszei 
i na długie k«a sraicj myśli państwowej w  śwłado- 
n»śca mas. raf ino, żc me .jest u stera władzy-

Tego naturalnego fek.cn nie/.doł.i zmienić arś 
Bclwec j-r ajlf p Estreicher er$ez tworzenie karykft 
tnralnci symbiozy v/a właaieiri, „stromś:tv,ie pan- 
sta  owctn“.

Józc rf !dr*cki
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POUFNA MISJA. MIN ctawJTOWICZA W  WILNIE.

,Norcsp,>ndent w ars*. „Gazety Porannej? donosi z  
Wilna: Wczoraj tj. w sobotę przybyli do Wilna inc**- 
gtbto przedstawiciele rządu polskiego w osepach mjj8r* 

'stra robót publicznych, p. Narutowicza, szefa ‘wydzia­
łu wschodniego M. S. Z., p. Kossakowskiego, oraz dy« 
rektora departamentu politycznego prezydium rady 

* ministrów, p. Gifc»żyńskiegu
jest rzeczą niezmiernie dek-w ą, że P Narutowicz 

minister robót publiczni cb dat się namówić do prowa­
dzenia bezpośrednio przed •>* marciem sejmu na grun­
cie wileńskim robót tajnych. Bowiem wespół z oozw- 
stałymi przedstawicielami rządu P©Waeg» u-iht’“ p. 
Nar iterwicz wmówić w poszczególne grupy pot tycz­
ne z sejmu, iż koniecznością jest uchwsuenfe takiej f»* 
mujy wcielenia Wdeńszczyzny do Polski, 1 tórabj % 
góry przesączała. sprawę nadania tejże Wileńszczyźnie
p.utonomji. ~  1 ' •

To stanowisko rządu polskiego fcst zgoł- mezro 
zun.iaic i niczem wytłumaczyć się r.ie da. Jest zas ono 
tern dziwniejsze, źe ca moje zapytanie wyałoso’ ,ane 
jeszcze w Warszawie, czy ocąd ipolski będzie v ^aki- 

jkmwrek sposon usiłował wpłynąć na treść czy órmę 
uchwał zgromadzenia wileńskiego, jeden z wj m^eru^ 
nych nowyżej przedstawicfrli rządu oświadczył mi ka­
tegorycznie, iż tego rodzaju wpływanie na przetneg 
prac wileńskiego sejinu bezwarunkowe m iejsc mieć 
nie będzie. > ,

Stanowisko wymienionych panów zjiajdaje się w  
.rażącej spizeczności z dyrektywą udzieloną w  tym 
i względzie rządowi przez Sejm w Warszawie o»ąz za- 
ipewni^lami ministr* spraw z&gr? ju rn y ch , Skirmun- 
ta. Wprawdzie panowie ci na poparcie swych „auto. 
nonvcziiych“ wywedów pokazują pliki otrzymanych 

|jakoby z zagranicy depesz, nic wydaje się atol; ze- 
tezą v iaściwą polować na naiwność czy nicwyntbie- 
•nie tego czy innego klubu w s  jmie wileńskim i w  ten 
sposób przygotowywać grunt dla idei autonomji, zna- 

;nci jeaymu redakcji „Robotnika**, radzie naczelnej P 
P. S. i jej niedojrzałemu teoretygowi od autonomji dla 
kic&ów, posłowi Niedziałkowsk cma. _  *

SPISEK PRZECIWKO POLSCE

„Gazeta Warsz.** Piasa stołeczna do-dosk*
t  aresztowaniach, dokonanych w WileńszczyŹŁ1* wśród 
ludności litewskiej i bialoiuskiej.

Niezadowolona z  nich lewica j plączące s<y przy 
niej grupy pplitycgac potępiały je, wywodząc, 2o ta. 
kie przejawy polityki „silnej ręki" mc, Prócz szkody, 
przynieść nam n*e mogą. Sprawa ja iednak * bliska 
wygląda inaczej, niż ją pojmowały p*sma lewicowe.

Aresztowani? są dokonywane prze* cywilno wła­
dze. śledcze. Materiał zaś, znaRziuny u poszczególnych 
aresztowanych, jest tak obciążający, &  widoczną jest 
już dzisiaj rztczą, ii  mamy tu do czyn enia z przygo­
towaną ciddawna szajką zainachowiczów, których naj­
łagodniejszy w świecie sąd musiałby potraktować jako 
zdrajców stanu.

Aresztowani w większości wypadVów pogadali 
bardzo znasżnfe zapasy gotówki w  markach Wemieo- 
kich i ostrublacłu Rzecz jasna, żc pochodzą one z Ko­
wna i od bolszewików. Akcja, którą aresztowani za­
mierzali przeprowadzić, zahaczała o Mińsk l Kowno. 
Posiadane już teiaz dowody wskazują, Żz sieć spiskok- 
wców pokrywa caią ziemię wńeirką, a składuli się 
om mctyiKo z Litwinów i Białorusinów, lecz także ży­
dów a nawet PoRków. Białoruś sowiecka miaia nai de 
ję, że za pomocą spisku uda się jej wytworzyć w Wi- 
kńszezj źrre podatny grunt dla intei ivencji. fctćrąby 
można było przedstawić, juko „wyzwc lenie*1 WiR-ń 
szczyzny z rak polskicn zaborców**.

jjziert zwołania sejmu wileńskiego niial być "ermi- 
nem wybuchu. Opowiadają, że miana przygotować spe­
cjalny podkop pod icatrcni, gdzie posiedzenia sejmowe 
będą się odbywały, w  obecnych miano rzucać grana* 
ty. a wywołane w ten sposób zamieszki m’ały być 
hasłem ogólnej ruchawki 1 i 12 w ske-bia toru Gdcj.

Prezoo T. (. R., p. Meysztowicz, zwrócił »ę  do 
władz śledczych * zaleceniem, by zaprzestały areszt®- 
wań, cofnął je jednok natychmiast, gdy mu przedsta­
wiono nagromadzony materjał dowodowy.

Ciekawce jest „zainteresowanie się** przylotowa 
nym ruchem biskupa Matulewicza, który nadużywał 

i swego kościelnego dostojeństwa dla służby inteic^cm 
Kowna.

Wierny sługa księdza biskupa, będący J«ź pod klu­
czom nieraz spełniał bardzo dehketne misje, jak np 
przesyłanie tajnej korespondencji za pomocą zaszywa­
nia jej w ubrania dzieci z paca neutralnego.

O POŁĄCZENIE BAWAJRJI Z KRAJAMI ALPEJ- 
SKIAR

Dzisiejsza! „Beri. Moniag Ztg." przynosi sensacyj­
ne rewelacje byłego redaktora „Deutsche Ztg.’* Ab'a, 
w sprawie macHnacM niemieckich reakcjonistóvr na 
Węgrzech i w Bawarji. Wedle tych rewelacji radca 
stanu Pitzinger uprawiał na wielką skalę akcje, mają­
cą na celu stworzenie związku państw alpejskich z 
Bawarją na czole. Pitzinger i Lscherich z^nowaii się

nicji uo Węgie., . . . . . .  ■ . . . . . ,  . ..
maty i srmoloty. N^tęptiie autor oświadcza, że Esche- cza, zć gotov jest swe ■.woerdz-na udcv.'OdiłiC. .

sarcis iiroi : ! - p ’ r

MOWA P MLYSZTOWICZA

WTłno. (PAT.) Z cfc&tji uroczystego a tW aa i Sej­
mu Wileńskiego wygłosił prezes Tymczasowej Koini-

raz jego woli I uchwałom jego całkowicie słę ptrwatrij 
Przechodząc do udziału w wyborad poszctsegól-, 

sji Rządzącej p. Meysztowicz do „rzedstawjc Zi-etm i.ych narodowości, mam d«»e-na io. że Wałonisłni
Wileńskiej następujące przemów ien-e; ‘ } prz&vażme głosowali. - ic  na. prowinc.*i gira^io dft tim

Jeżeli panowie nrzedstawlcicle ZicnU wuensid1̂  j wyborczy ch około ov) pruć. Induośct „ylowskłiA % 
w  driu dzisiejszym zebrai. się w tej sah. to i tdektórych okręgach głos)wali. także *. rą t^ m
caamy to bohaterstwu tych, co za nasz kraj walcząc jest jeofRK, zf część udno.si jpcpohk-ei iw co troc  *,
piersią swą go bronili.. Od inwazji oolsze\yick!. ej wy ba possła do urn. Jesieni pewny, żt pie pchM«.te to
wTy nas wojska polskie wraz - z b>cłorusko Łtewską b"ych stosuilicjiw Potniędzy m-rono ojciast,, t  fsa-
c..wizją, prowadzone doświadczoną ręką Naczelnik* { szyta Lr^fu, cl bowiem, co s»ę od wyborów - a « J  
PiłsudsKiegc, który zasłużył na miano ctw obouzenia 
Wilna. Później od obcych rządów wybawi} nas gen.
Zel gowski na czele wojsk swoich ziożonych zc  synów 
tej ziemi. Gen^r-(»wi ludność naszą niedawno jeszcze 
zasłużony hołd ziczyia. Przyłączamy się do n>ego. Ge 
nerafo\yi cześć. Cześć tym, co 9K kraj nasz, walotyb, 
c*eść cym. którzy w walkach polegli, cze.>ć ich mat­
kom i dzieciom. Nie >inni o Tell Ojczyzna; pr sez 
powstanie uczcijmy ich pamięć.

Kiedy przejąłem w|aclz« od gen. Ż eleńsk iego , -3 
bkesłem, że przeprowadzę wybory i Sejm zwołam. 
Wybory odbj ły się bezstronnie. \ \ r komisach v*ybcr- 
cćych brali udział przedstawiciele wszystkich narodo­
wości z mieszkujących kraj, k!ć-zy stizegh pezstron, 
Jtośoi wyborów. Władze adm.nistracyine otrzymiuy 
snc f  dobitne wskazówki, aby nie było żadnego naci 
siku * ich strony. Na postępowanie wyborces są c jc

li, dalalah itarazie pod 'Wićywcni gfóżhy, albo perwodr* 
waH się względami nie inającytni Mc 'wapóhtego z  ży­
ciem wownętrziwn av/. ze stontakieBi kj\ do. tv#o<hi 
polskiego, którego orjainem jest z.ia&#a ccęsc tis- 
srycł; mieszkańców. r- • - ^

Działały tu względy ubfc-iuc. Kraj **asz w  cstjrw 
v.ieków ciężkie ponosił klęski. Zuosisiśmy. pokora wie­
kową niewole. ŚytuŁ.cia ite  jest łatwa. Kraj sruinowa 
ny, “Mrząa kiaju pochłtmia znaczne sumy, mimó wńc!

| kich o:zc «ędności, Iftór© .wsę wszystkich dzfetaeft ad? ul 
łiisfc-acf zapTowędzono. Odbudowa, kraju wymagać bę- 
dSme rwroimtych n»Kfadów Strunę podatkowi, coraz 
bardoej nacfęgać trzeba Trzeba, ttagodnienła wszyst­
kich krajowyc'u czynników s. zgodnej wszystkiej! wtećł 

| pracy. -..v  ' • • -
t Oby oztc,. cizislejszy w życiu kraju rfigpófiM n®- 

wą ero pokcju i *gcdy. Jestem pewny, że Sejm, który
dwie dwa zażal&.iia, które będą przez sgd kaa?.cyjny { daje wyraz wol? !ud»'śc>. z dawnych PaTv-v
rozpatrywane. W;.bory odbyły Kę spokonie i w fear- 
dzopodniosłym nastroju. Głosowało więcej niż 64% a-

trady-cji naszych weźmie to tylko, ę» v,r nłen było Ja- 
snega, Witam pąnów i szczęśliwy jestem, K  m  mnie

prav/niouych do glosowania. Przy takLj.bfrckwen.-jt padł tc-« ^szczyt. Zaif m Sejm obierre marszaflĄ za- 
wyborczej musi przyznać każdy, że Sejn  ten będzie pras-am nfrisfrrszegG z pośród Panów Posłów do prze 
wyrazem woli znaKomitej większości naszej ludność, i wodniczema obr-Jorn Jest n?ni JE. ks. arcybiskup Hry 
oądsę. żc uchwały, któ^e Setpj (fesz jednozgodne ik. < lriewóciźi, którego wielkie ćerjx'.caia ongiś krą; cNy 
weźmie, będą przez wszystkie ozyi»iki szanujące wo -dzielT. Na sekretarsjr zapraszam najmłodszych % psr 
lę ldności uznane. Sejm o wszystk cli s u r f  ach stano śród Panów posłów Zalesk ego i Halkę, 
wi i  jejn władny . Gświauczam. ze czekać będą aa. wy- j *3--'

PRZEMÓWIENIE ARCYB. HRYMLWIECKIEGG.
Witno. (PAT.) Po objęciu przewodnictwa, obrady 

Wileńskiego zagaił ancybSKup liryniew.ocki 
następtjącem przemówieniem:

Nie zasługi, locz jaKO najstarszego wiekiem po­
wołano mnie dziś. abym przewodniczył' Waszemu 
L>ostoinemu Zgromadzeń u, Witam Panów steiropol- 
skjm: Niech będzie pech walory Jezus Chrystus tgto 
s y  Na wldtl udeków). Niech będzie pochwalone 
imię 'l egn. co lud swój wywiódł z niewoli przepro­
wadził przez Atorze Czerwone- fez i krwi do obieca­
nej ziemi wileńskiej. Jcdynem szczęśc.cm dla mnie i 
laską niezasłużoną jest, żem dożył tej chwili że sLa- 
remj cczymrą mojeitii oglądać mogę ten dzień rado­
ści 1 wesela, Który Pan zgotował wołneiriu ludów' 

Gdym przed 50 laty jako akademik Rodziewicz 
o m  udział w ix>wsitanlu. kiedy botfcin patrzyłem na 
jego upadek, męki ś prześladowania oraz śmierć ty- 
s ę cy b iad , kiedy jako mąż dojrzały i pasterz tej 
oto diecezji wifrńsKiej zostałem wydarty ze swej 
owczarni, za którą zawsze oragtiąłeni dać Juszi,- mo­
ją, kiedy na dalekiej obczyźnie spożywałem gorzki 
chleb wygania, gdy wreazcie rxxl niebem Palestjmy, 
jako pielgrzym uoojt u grobu ZbawicieD neszegv> 
gorące zanosiłem modły za swoją cierpiącą ukrzy­
żowaną Ojcayznę. auj orzez chwilę nie przestałem 
wierzyć  vrraz z rówmowieśnem mi pokoleniem, że 
WszechrrK>c Boska jest wńększa arrżel złość wrogów 
i żs nad nami zabłyśnie jutrzenka odkupienia. Zato 
teraz, gdy się spełniły merzema ojców naszych, sta- 
Ję przed W am i przejęty do głębi znaczeniem tej 
ohwjli i chciałbym uczucia, kitóre uit dziś pierś prze­

pełniają. przelać w  dusze Wa*»?.
Jowoiani jesteście, abv duć Ś-vG’T;cf?'. O # iz im  

\ w^buci ne polską >^r ta ziemja na któPj spoczy­
wają prochy naszych dziadów od niepamięmych cza­
sów, t ę  polskim jest gród rMleńskj, gdz/c Przenaj­
świętsza Mufka Boska. Królowa nasza Ostre] świeci 
Bramie, gdzie żył i aruaą* śmiercią ołbgcylawic-n-y 
nasz patron święty królewicz Kazimierz. Pov.cT;ml 
jesteście, by tę dzielnicę wileńską połączyć wspólnie 
z naszą polsk, Macierzą i aby coiuć tę jeszcze cegłę 
do gmachu naszej Ojczyzny, aby powstała w dawnej 
swej -pojęcize i okazałości, a to na pożytek ludziom 
i na chwałę Boga Przedwiecznego i Jego Kościoła, 
którego katolicka nasza Polską byłą zawsze- ostoją i 
przedmurzom r<& tych kresach wsc;i-cr’a.c!;.

Świadom Jestem trudności, ale ułarn W pomoc 
Wszwc chmocncgo. kióry nas aż dcaąd prowadził 
ćt-oga nieomylna. I fflfcś juko kapłan, i pasterz tej 
dlecezH podczas mszy &w w  katedrze w uniesieniu 
serca swego błrtg dem Boga. aby raczt ł oświecić nas 
i wspierać łaską swo. byśmy zgodnie i jednomyśl­
nie dokonać mogli wielkiego dzieci. Jnk dz ef? Jzisiej 
szy by i] diłiera tr; uiiifu wielkiej sprawy 1 świętem 
uroczysiem, którego piuujęć przojdzię w najdabzę 
wieki i pokolenia, tak ztuw. lui 1 vvó] Panic • błogo­
sław dziedzictwu Twemu.

Pakój Wam Doctojui si^ybrąńcy*, pekój Ziemi Wi 
Icńskiej. pokój św-jMu caicnm. a dla siebie który je­
stem starcem,, proszę: zestaw Panie sługę Twego w 
pokoju, albowiem oczy moje oględak, zb«iw:ciiie lu­
du Twego. , -  '

Wflno. tPAT.) Po przemó wień!’- arcybiskupa 
Hryniewieckiego przystąs^ono do uchwalenia tym- 
c :asov/cgo regutaminu prac Sejmu i kom s il  Po 
odczytaniu prirektu regulaminu przez sekreh;rzu Za­
leskiego, zabrał glos p. Zasztowt w iancnm PPS. 
zglaszajac iłoprawkę do art 34 i 39. p. Chomiński 
w iirrcaiu Odrodzeinu pouaił tę poprawkę a P. Mało 
■weiską postawił w r.crik  aby Sejm przyjął odczyt i- 
«• regulamin jako y a zzi zone popra­
wki rozpatrzyła komtsia regulaminowa: Wniosek p. 
Alałowicskiego został przyjęty, poczem posiedzenie 
zamknięto. Następne pnsiedztnie zamknięto. Nastv 
pno nos edzeme odbędaio sio w piątek o godz. 5 po 
połudnn. Przewodniczący ks, arcyb. Hryniewleclct 
zwrż-cił się do SejMu z  prośbą, aby tlp mntępne po­
siedzę^ e naznaczył na przewodniczącego kogoś 
młodszego zdrowszego od n/ego. Izua zgodziła się. 
aby przewodnictwo cojął z kolei najstarszy wiekiem 
nosek

w ilu®. (PAT) Wczoraj oobył się raut u prezesa 
Komisji rządzącej Mcysztow.cza. Na raucie byli obe­

cni Dr*eds^wfcjele 'duch»ł.Heństw«i. ugrupowań społr ra, 
liych i wRdz wojskowych, wsryotkie kluby poselskie, 
przedstawiciele prasy “ raz przebywający w Wilnie de. 
legaci Lig* Narodów- 1 komisji kontrojipącej. Omawiano 
<^gólnie sprayvę wyboru niarsziJka sejmu Dotychczas
tiie doszio do porozumienia w  tej -sprawię...

Wilno, (PAT) Konwent seniorów obrabował d-Jś 
od goczii] y 10-fej do M-tej nad p^irządkiem dziennym 
pierwszego dnia obrad sejmowych, W  sprawie wybo­
ru marszałka nie ncstąpda jeszcze decyzja. O gońzuila 
17-tej i.arad> odbywały sie cr-dej.

WHho. (AW) Na pos:edzenlu Kcuwcfuu seniorow 
nie doszło do porozumienia między P, S. L. a przed-Ja- 
wKtelarni Rady Ludowej %v sprawie, która z dwt-ch 
grup "-3iąć tua miejsce bardziej na lewo ua ławach po­
selskich.

Whno. (AW) Regulamin mzyjęiy przez Konwent 
seniorów obowiązywać ma na pierwszem posiedzeniu 
Sejmu, poczem opracowanie szczegółowęgo regwl mJiu 
powierzone zostanie specjalnej komisji regulau1 'newo.
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■Ki-1 ZU w I»,0„l POUKOSC1 W MUZYCE,

P r y m i t y w i z m  m u z y c z n y .
H. \V badaniach swych znlttlli historycy i efmv 

fcr.uor f oalsse związki muzj ki orjvn{a!n«j z eurospef. 
ś;te , 2r*'ięzki dające się zauważyć w< ‘wezesnejn ŚSre- 
tfiiknytccju, przy samym początku. wtelogłosowctlci 
\v Furopie (Ar.glja, Skandynawa). Pfym%v/nĄ euro- 
l*e.up wieloglc-sowość (F śpiew' na 2 i więcej gfó*- 
<s6vĄ rwaną organum, dWphonia, dfecantus, w  naijrói- 
jsiejszych a identycznych^ objawach i rcrdftijafcK znaj- 
crlenjy u ł*tdów Azji i Afryki. Jeśl;; chodzi- 0 ludy 
‘Azji, ttf s  e powiemy," ź© <w porównaniu z  E to ®  nie 
3»siad»U wysokiej ku! itry. Nie możemy w-ęe sjowie- 
'.'rioćj ’+ są upośledzone widocznie ped względem 
«n?JSycS»Fłtt. -ponieważ ■mafttuią się na tym stopniu 
..doskonałości'1 środków- tmizyczv.ydf, którymi Europa 
irogporisąazala- we -wczesnem średniowieczu. Gdyby 
•tak było, to obecna bogata kultura tugzycagta*1 Euro- 
pv nie żebrałaby o pomoc u ludów Azji; byłaby raczej 
stroną dającą. ń«  biorąc?,. Jaką wartość przeostawfcu 
M zsfem wiekowe srudy > praca w- }>ode czoife /nad 
dc-skonal ąjhiem środków twórczych Europy. {©££ jej 
muzyka pragnie zbliżyć si? do — ^Prymijy^atadM sz|,u- 
ki Azji? Bankiuctwo czy praca Syzyfowa? Czy może 
Ccgcnaracja, wynaturzeni? Wszak zwykło się ma­
wiać. ii  sztuka Europy — to sztolcs uduchowiona, zaś 
azłutka Azy — to sztuka zĘ&*lóytin C zyżby  wsPót- 
«*csna muzyk* euiopejsfca, o której się dość powsze­
chnie mówi i pisze .jako o wybitnie zmysłowy (z-wln- 
a:' '.za w  kierunku erotycznym), zawdzięczała i*n cha­
rakter muzyce egzotycznej czy też maże skian.af 
ku tej ostatniej z powodu swego zmysłowego cha- 
rak reru? Gdzie leży k r o tn y  punkt związku przyczy- 
łojrwego ? A równocześnie ten mistyczny, tajemniczy 
rys u wielu współczesnych kompozytorów (głównie 
u Du cussyego, częściowo u 1?. Straussa, Rcgera, 
Scotta, Szymanowskiego...), rys dziwnie skojarzony 
ze zmystoweni pięknem ich mioty ki, powiększonej czy 
pogłębiany przez assoejieję r.a tle oneytainem, lub też 
średmowjecznem. Ileż oper od czasów Wagnera obie­
ra tematy orientalne lub średniowieczne: ,S?.!omc"
Straussa, ..Pulestrina'* Priznera. „fiagit4* i P a se rz “ 
Szymnncrw-rfkiego, „Pellezs i Mdisanda*4 Debussytógo, 
„Arjana i Sinobiody" Dnknsa itd. Liczne baleiś skie­
rowują się ku tłu cyjentahicmu. Liczne suity orkiestro­
we, cykle fpkśnt f utworów- fortepianowych tensam 
kierunek oka&uk. Najczęściej posługują się twórcy 
„prymitywnymi*4 środkami technicznymi, Prymityw­
nymi, a jednak bardzo trudnymi do stosw ania. G<łd?ą 
one wptuEf w- kardynalne prawa barrnonji i kontra-, 
punktu, Równoległe kwarty, kwhity { oktawy, se. 
bundy, septymr i nony, pro«v-araenie Harmonii w dy3- 
„onans^ch nie rozwiązanych, tak zts  V... teorei ycznej 
praktyce, tak piękne w brzmieniu, nieraz o$eo?amisu 
jnceni i mieniącem się od barw. itd. ita. — oto arsenał 
wyłćfczesncl muzyki turcju-jr-któj, tak zadziwiająco 
pouo-bey do odwiecznych praw muzyki orjaifrineg) 
tej, o której się zwykło mówić jako o prymitywnej, 
£riczdol:.ej do rozwoju... \}e gdy słyszymy utwór euro 
pejski par catceiience y-spófczcsny, wtedy m5v hny o 
komplikacji, wyrafinowaniu, enigrnatyezności, tajemni­
czości itd Gdy Gebussy posługuje się środsam; swy ch 
iTTuszczurów mozycznych, francuskich nristrzów wcze­
snego średniowiecza, Leoniua i Perotina. rwanych 
prymitywami id czy  wówczas tez jest... prymityw- 
syjti Przecieknie — te środki wydają narn się czemś 
tak ,^touernistycznem-‘ (okropny wyraz!), ż guto 
Wiśmy je uz»*ć za komplikację., wyczekując pa har- 
ntenjc ..proetsse4* w  rodzaju M-cndelsnMkf lub Schu­
mana, które wszak są Wynikiem wiekowych trudów

whGiio w kierunku kemuakseji < Trudae tc prehie- 
my i Wymagając© nic/mie'nic V«ikg

Mi ?wątp!iw«ti :Jsst Jednak jedno: nrozyka r.uropy 
skomplikowała tip » róv/noczośnie wyczerp:li, zużyli 
włpctoie środki tworzom przez się' od wieków, jak 
zwykle w takich w-ypadkach. reakcja., musiaki się ode­
zwać. Musimy ją dicąc «ie chcąc e^-wać pragnieniem 
zmiany. Hasło „ziirpeck z u (Ylozart", gi-mews w 
vzech» Tiasju ,.z powrotem Jej mistrzom (rr-ncuskim 
17 i 18 wieku, głoszone nawet vr?.i& Debussy’cgo 
to są konw er.cj(y[ai'zn»y estetyczno, które nie mają tej 
sny żywotnej, jaka ir.iafoby h r^ r: „Ptwrćt ku prj •• 
mityworr.’1 A Jednak; i to osi.afnie jest d<arażną Pomrcą, 
wkrótce bowiem < ^p^ymityw-izni'' mógiby być bardzo 
skompl.Tfowanym. Nie istai^e tylko komplikacja w 
jndnenn haśle: x̂>'<>rót do ijsjgiębsi-ych tajni swej rasy, 
j-wobńiTiie się od nalotu oLcego. choćby stw.irzonego 
przez genialnych artystów, 3d błędów wiekow^-cb. 
C zy  to leży v. mocy jednego twórcy? Gzy tnożliwem 
Jest stworzenie lub .wrodzenie rasowej pre-mczyk:, 
ber naśladowania Nyzorów, którj-cl: zresztą ni© ma, 
baz poddania sztuki naturze, bez utraty osobistej :r- 
djoyidualności? Gbayywńi srę, ś~e gdyby to tui wet 
było możliwe, to twórc* iege rodzaju i — powiedzmy 
i,ez oî aw-—tól wielkości bjłby 1iieero®nit?iaJ58Rti prgct 
Prawie v.'3zysvkich. gdyż nie ma w  Europie narodu, 
którego muzyka byłaby etnicznie c,:y«ta. Istideją tyl­
ko v  rze*. gółach odi ębrnaści. Zuś r.a muzykę artysty­
czną składają &ę. czynniki nstró:ini&j*?e: t);kól»c i ir> 
dywidualne. W tych ofta-tnich mioszgsą się często 
rzeczy nie tak łatwe do ttęłdryateia, a jednak ważne, 
gdyż l-od maską stylu indywidualnej przem y< M t 
są z muzykj jednaj narodowości do muzyki drujpcj 
*aroaow'o5cij pienriestki — narodo-we.

O nich będziemy WKrótcs mogli szsnei rr.ów-ić.
P ro t di. Adolf Ch3 fcłnsfcL

ALBERT SAMAlW.

Js  rśas scaje p'a
0  Jóbic-rn myśiał wczoraj, ld?.c nucą clsrmtĄ. 
a jaldś nieuchwytny czar krąiy f nadeiimą,
vzai. co_ duszę przedzroyem szczęściem rozpromienia, 

r .zekłbyś, -  szedłem skąpany w żarze twego tchuiegiia 
a kaźdai wiatru fala uic.ść tuj ssę zdawała 
drogie wspomtyciye twegu różowego d a ła  

i czekałem, aż zejdziesz ku mnie ucina wdrżeku. 
fi- SIt  z  niemą b^cazczohs zaprzesz tia mcm ręku 
i Krok zwohiiwsaa stan esz. ta! — na chwilę królicą 

.nby. ^rscałować bej: ulowa. c.ihu&o.

Miłość w duszy śfbcwała m? pleśń swą gorący 
pak k!awis?e. gdy dłorde kobiece jo trącą. '
1 otom ujrzał ciebie, — prayde tak na jaw k
w twych cżarnjrdl pantofelkach, błyszczących jskra-

iwie,
w ji^elu^zu. z  tyr.n pękjEnt kwwscfjj ponad czofenr,
S t t o )  cień, co na b n k u  z mym się zlewa? 5;?b?em, 

fto sc wieczory, tjełne słodyczy niewieściej,
Któnr s'ę sere t luazkie \y «uno?ńości pieści, 
kiedy dusza z, zad; wy tu omdlewa, szczęśliwa

- grfj y -ąfaBKft, co gdbss^ z n^bios stropa spływa.

Tak ■vicd?em owo ncca. werfięśliv/y ogromni^ 
bo twe oczy się wszętSdie uśmfechały o© mnie.
* dusza ma ąię tobie otwa.fu, opragnidaa,
— Jak kwfeł lilii, prsypdętj' co twoiegio łona.

przełożył K adu lerr Rycąrowski,

ST&ufefe, i  s it a k a

* MMczcwslr Antosi. Miarfa, powieść cfcrrfóska-
Potshig słJlcjhafU v/yd-*ł, v-stę?cfr, i objiśn1 ctósrci z^-
W t m ?  fts*? U.-ejsk;. (£fibl j-oteka narodom n, u er.A L,-.
nr 46). Krałców', ?i fefcsiwn Krakowskiej Spó*ki wy- 
dawnicrej, (!9di). S m., str. Liii. i 93. ,

Wydnwcs ogłasza ,,.M;iryę“ według pierA^.egc 
u-ytlaota pormatu z r. 1825, POró\yna.vtzy je ł  ręko** 
sem poematu, znajdwjąct-m się w Bibliotece Raczyń­
skich w Poznaniu. Odmiennie' »tf' dwychczas-Avyc'}. 
wydań, pi-zywraca p. U. interpunkcję Poety uv/zg!ę- 
dpiitiaćcgo przedswssystkiem punkt '■.Gctees.b rytmice, 
my Wstęp zawiera zwięzłe uwagi wydawcy o koie-r 
-ach życia p&.ty. jego twórczości, geuezio Puych-śr^ 
jrwznej, hisioryczncj i literackiej ,.Marji“, kemptizyc,?: 
Bjl odtwarz- niu przyrody i ludzi i o styhj poen.atti. 
Według p. U. Poemat ,e®! pierwszą u nas powieścią 
poetycką w  stylu Byrcna*a równocześnie jiićry&ztf 
w na.!chara!dcrvri5tycznie.:szym retizaju Wr-Jtcr Scotta.- 
pierwszą narodową prrmeśdą Polską. W zakresie 
piwrczcgólnych środków artystycznych stantuj,; ,,AU- 
tja“ znaczny krok Postępy naprzód pod ni 'jebn-rn 
wzgRdi pi. Wc wstępie wyzyskał autor sumiennie dc- 
rychczwową litcaturę przedmiotu. oparł 'się prrryjem 
także na wfasnych bnaanisch. ogioszouycn równocze­
śnie w  książce nt.: Anomi M»lczc,wsk:. Po^U i noemsu 
(Warszawa 1922) ’ ' w. h.

* TreKidł Józ*i. Kto jest JEJcfdewkr. Sześć szfcl. 
cbw. (Z historii i literatury). Kraków, oakładem Kt* 
kcwskioj Spółki wydawniczej, 1921 3 m., sfr. 164

Afitdf nodal tw zbiorku tym wybór nuiiejsrycn 
swych prac o Mickfcwiczu, złac*onj-ch razem tą my 
ślą. by tilęły a^naipełniej duchową istotę poety i je- 
gti rnacsrenłe- dla narodu. Dlatego też «! tytułu osta­
tniego pomieMczonego w zbiorku 'szkica, który poiJaje 
syntezę poegj! y/it-czcza, zarytiiłow a| cały* zbiorek. 
Pozatem zuakorjy jeszcze"'ycni;£s:w,zcn>o w wyoonii: 
następujące rozprawy: Idea Wallenroda, Cześć M*e- 
kiewiczn dla Najświętszej Panny, Tło historj czrte \y 
pa;’u Tadeuszu. Gbnfzy nieba •. ziemi w  Pam: Tu'Nu- 
Łąi. Mickiewicz-jako redaktor T o  bnny ludów. Rte- 
czy te ogłoszone osofcno w rozmaitych c*?copi.un»ch 
i ksiożkacli zbiorowych, jak w Pamiętniku Tow. 1U. 
iro, A Mickizuciczp, Roku Mickicwdcłowslcini. Bfoljr- 
tece wBrssswskiej i Czasie w latach 1853—1917. znaiw 
dobrze badaczom historii literatury, pojawiają się chc­
enie i upowiednio przez autora nczslfflane i uzupe?- 
nione. Szkoda jednak, m  przy niektórych szkicach nie 
wyzyska! aut<’.r dokładnie} najnowszej literatury jfcjzed 
miotu. Mienoto wyinicnioiie rooprawy prof. Tretiak?.,, 
jednego * najlepszych u nas znawców Micidewieza. 
wyświetlające w  wteJu v.-ypafjk’-ch tajn'ki twórczości 
poeiy, zasługują na jak najgorętsze polecenie.

. v ‘ .  Vi\ b.

WSTRZYMANIE POBORU 2 PODATKC 
DOCHODOWEGO.

Warszawa. (PAt.T B'isro pr.iscrwe ministersi wi 
skarbu podaje dc wiadomości, żc deparamtrrt podat­
kowy ministerstwa skarbu wytu1} droga t jegraficzns 
do wszystfdch Izo Skarbowych zsrn&ubm, by śełą- 
Kanie 2%  poaaiku  doc-io-Jw cgo od robo tn ików  j in- 
wycli jwacowftlków pobicrefecych wymagrodwsae :n<e 
^ ę c z f t;, zostało  nafr; cht.uia-żi w strz junane.

8P: MAlśjAiy SUSZYŃSKI

slDsajr.s E  Kfoue fieasraięlBei
W widkiej sztuce dekoracyjnej, ud egwskiej I 

PtfsJcisj począwszy, a na jiajnuwszoj europejskiej Fu- 
vis‘a de Chavannes‘a r Ferdynanda Ylodbra Gtoi.czy- 

za-ysze głóym.j odgijwają roić i wproś: war­
tość i istotę jej warunkują; opanowanie u.-zcz artystę 
wielkiej przoMrzcni, sharmcnizowanie k-śoi ystyemo 
całości i organiczny związsk z architekturą. Dopicrc, 
k ? dy artysta potiporzadkówitiąc szczegóły na rzecz 
calośe; kom pozycji przez ro rm ieszcw tW  f g ig ,  uwy. 
datplenie sy’5v et f jasną J-ronsfrukctę kompozycyjną, 
ooanuje dekoracyjną przestrzeń ożywi ją szerokimi 
, v -:tami barwnymi, a dzieją swe i stylowo zwiąż” 

w zwartą całość z Jego tłem, względnie dekorowaną 
btfdowją — wtedy osiągnis efekty dekoracyjną, da- 
Jace widzowi zamierzone zadowolenie óstctycane. Pa 
«R wówczas w dziele swem to, w  czsm Wi 
upatrywał największą wartość sztuk* greckie, 
che tną pros!o'c i cichą wielkość. Monumentalność 
cPieL dekoracyjnego wrau z monumentalnością budo­
wli, potęgire wówczas wspólnie siłę estetycznego 
■fi-rażeftla u wklza.

MAruwkom tym oapowiadi.ć może rzeźba, malar­
stwo i mozajka. Z pośród nich W Czajka artystyczna, 
yujukcluyick nie straci ta wcale racji bytu — zdrje się 
już należeć do działu M  k minionych. Toteż 1 z tbgo 
j.Hiw>xjy( a jirredcąy.szy.stkiem dlatego, że w Polce 
iiiozijka nigdy uie tioszła do rozwoju, skąpu są a

wląuosnciśc; o tym  dział© saiokir?uwłaszcza, że g n*to- 
ry rzeczy nie możni- go tąż popularyzować na w y- 
stawach i już w ten JPG-sób zajKizuawać z nim ogółu.

A przecież mozajka w dziejach sztuk! tak więdcą 
odgrywała rolę, na uyraóiaiuc snraku esuetj-c-zncgo i 
na sam rozwój malarstwa, a przedjswszystkiem na ko- 
Ioryśiyc?-uą jego etronę, tak wielki wywiuruJa -  w 
— że nic powinna odejść w ragjomnieaie, zzy też  po- 
z-sfawać nieznana.

<\r wównanłu z tanem: sz,ox»mi dc|ioracyj»eaii 
posiada sztuka moiajkowa niektóre szczególne zale­
ty. W ittzeciwicóstwie do rzeźby, dadzą się w niOząj- 
e-j uzyskać wybitne efekty koloi-ystyiwnc, a «ora* fcll- 
mejsza na wet. niż w  imUrsałię frcrćccwem j u/ wyż­
szym, niż przy rzeźbie, stopniu objąć żnacznicj^s© ,'dft- 
korsojiie przestrzenie, bez. zbytniej obawy o esteiy- 

| cznu Przcładowan,© dekoracją. Prócz tego,* Ptz? rów- 
! ęąj jak w rzeźbie trv.-alo-.sci m-terjaf.iej, przewyższa 
i OBjjL dekorację malowaną swą niespożytą trw-iłością i 
j nleznisz^alui-m koloryterri. którego żywość i śwue-

w  ażiuce dekoracyjnej pi-aedsgauisją pf<y«rszowęuaą 
wartość.

Narodziła się iń&zayka na \VSchod»i«. Ludy ft sciłt) 
tkde zaw.sz© <»d«:.uczały się upodobaniem do fcarwnej 
omaaienfyki, do bogactwa kolorów, do r/wriystyck 
deseni, dając ternu, wyraz w zdtrfjieniu brv»5. wyrobie 
tkaniu, kobierców, sprzętów, ozdabiajuycii kt-śja sło­
niową i złotem, klejnotów. Rozwinąwszy wspaniało 
budownictwo i posiadłszy tajemnicę wypalania cegły, 
szlaki foJiclucaoczftej i csmljerskiw, ajćzhaij

i? świątymse, grobow»ce i tmlace królewskie, ' przci- 
mioty ffeligfntto krltu j przedmioty zbytku inkntsrt-- 
cjami i  ba.wotgo szklą drogich kam-eii:, zM s  i kości 
słoni w ej. Stąd powstała mozaika u ChaldcGzj kó*% 
Egipc-jan Assyryjczynów. Persów. Od czasów wy­
praw Aleksandra Wielkiego zapoznali się z nią Grecy. 
UżywaL oni początkowo barwnych płytek kanucftp.ycr 

regularnych geometry rzm, ch kształtach do ozdab,* -
nia posadzki świątyń (nosądzka w .świątyni v.
Profif-os), 1 rozyojciu tej sztuki przychodzą już t«t 
posadzkach i motywy figuralne nn. gołębie «edząoe 
r,a krawędziach naczynia 3 v/o<!a (Muzeum Kauitoliń- 
3kle). Wedle obraza Pbiloksenosa z Erefrji. uatsźącc- 
S'*> do szfcGy Pleksairdryjskifd wykc-nana zpsfala rłyu- 
na morajkfc, odkryta w r. JS31 w Ponmel, precliov.-y- 
waua dziś w  Muzeum Naród o woni w Neapolu, prxę-4- 
stau-iającu hdwę Aleksandra Wielkiego /  Garijorrm 
ped Issor. Długość fej wynos! przeszło 6 m. ssc-ru. 
kość Wizko 4 rn., obelmuje om  kilkadziesiąt figur !u- 
Qzi f koni, a do wykonania jej uźJfo póftora nubc-ua 
kolorowych kosiek.

Częściowo zachowały się tez mozajki z  świątym. 
„Fort mse primo genitac" w  Pracmeste. Muzeum wa- 
uykańskie posiada mozajki z Otricołi i  głową meduzy, 
cen (burami, uereidam' itd. W  willi Gad'ja na w  Tiyoli 
gn?ldowa?a się mozajka, przedstaudajuca walkę panter 
i CCRfeurów — obecnie Przechowana jest ona w Ber­
linie, Z rozwojem mozajkf rz\unskieii wzrastał też i 
przepych wykonania jej — w epoce cesarstwa uży­
wana nawet do tworzenia jej drogich ka®ie/d.

ftp://ftp.ycr
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TEATR WIELKI.
vva czwarte* 2 lutrgo o g 3'30 .Krą* intercsówr — 

o g. 7 30 .Carewicz".

'TEATR NOWOŚCI.
We cwarten atego o godz. 3'30 .Taniec szczę­

ścia * operetKa. — O ]J. 7 ud „Dokoła miłaści operema.

TEATR MAŁY
Wc czwartek 2 lutego o g. 3-3) .Zakocham" 

>7 30 „Kłopoty [jana ZlOiupois iego“
o g.

Apollo, „kró! Sahary* (, Człowiek be-, nazwiska'; 
sr roli eh z Harryni Lietltke.

— STcuoert pianisty p ro fe^ ra  Wiodzimierza We­
jhera odaęJ/. ę się d. 3 lutego w sali Tow. v(uz Bi­
lety do nabycia w składzik nut B. PoJon ecktójo.

515

— Król Sahary, Wesoły złodziei mujoftów, którego 
kisy tanc bardzo zajmują amatórów pr'eustaw'eń 
tnatog-aficznych, obecnie w drugiej części obra.ru 
„jCztowkk bez nazwisk*" wyśwctlumega w  „Apollo'-, 
daje .sam niezliczoną ilość hiteresoj^cycn i humorysty­
cznych epŁsodów; Piotr Voss, aby uiść rąk swego 
.prześladowcy. detektr-wa Bobby Dodda, riokasrje cu­
dów zręczności. Po wielu przygodach, które w%za 
wprawiają w  ocawę o życie miłego defraudant®, a 
często wywołują salwy śmiechu. ścigarj i ścigający 
Przybywają do Wtuecji. Bajeczne wpkost jsdjęda tej 
^.rolowej Adrjatyftu. z jej palawami, Ko4ęśof»«ii i pka. 
;en, św. Marka, budzą wielki zachwyt Harry Lleotke, 
występujący w  roli oohaóera, rwany taaże „mężczyzną 
,o najpiękniejszy'’’ uśmiechu", to aktor niezwy kłej nu® 
ry — kreacją swoją zdobył mi«no Rduegu z najpłer- 
wszych ans  artystów filmowych. MO

— „Carewicz* ZapdAdej zostanie hwejaowkjoy we 
czwartek w Teatrze Wielkim. Reżysemtó *>. Okornl- 
oki, w  gtównycn rejach Pp. Łozińska Michuło-wice, 
Bielecki, CzaM, Rygier, Szkudelski, Larewtóz, Tański 
Rolę. Sdni dublować bętfą pp. Łozińska i Klimontów i- 
czówna. Wznowienie tej pięynej, cfeiaownej sztuki 
wywopjo aużo zainteresowanie wśród wielbicieli ta­
lentu zmarłej wielkiej pisarki.

  Zebran’e członków Koła jiiejscowego Owiatku
Lud.-Naiod. odbędzie dę w  piątek dnia 3 bitego br. o 
gotfA 7 wieczorem, w lokalu przy uL P»ńsk'ej 11 1. p. 
Ze względu na bardzo ważne sprawy, iipr*sza saę 
wszystkich członków o niezawodne, przybycie.*

— Powrót oosla“ dla unodzlcży, Komitet lo z ry w jr  
dla młodzieży rozpoczął w „oboćę dnia 28 zm szereg 
sześo'ii przedstawień „Powrotu posła" Niemoewfćza dla 
młodpeży szkolnej, w T etrze Wielkim. Przedstawie­
nia poprzedzi prelekcja dr. Kfizimifrza Kolbuszcw- 
>.<cege Zgłoszenia z  podaniem ilość" i eony biletów 
w  rwy nadsyłać Dyrekcja, szkół i ca&fauiów w y  cno. 
wawerych do Wydziału Oświaty Pozaszkolnej, Kurato 
rfuiłi OSL. lik p. drzwi nr. 6. Tamże należy się TKZt 
zgłaszać po odbiór zamówionych biletów.

— Min. Michalski pnzybęazie do Lw owa dnta 2-go 
lutego rrawalne zgromJdzenie Polskiego Towarzystwa 
EkotioTutóznegO, które odbędzit się w sali ratuszów rj.

— Walne zebrane Ggólno-akadem icłręgo Związku 
Narodow gO oobędzie się we środę: ? bm. o godz, 7 w. 
w sali „Czytelni akademickiej". Wpisy czmmków przyj 
rmtje się codziennie od g. 7—8 w scka-tarjacie „Gz>- 
teWi“ ui. Łoztóskiego 7 (Dom akademicki).

— K*. Oraczewski dja Inwalidów. Związek InwaL 
Woj. Rzeczyposp. Polskiej Kolo Lwów, skład® tą dro­
gą serdeczne podziękowanie Wielebnemu ks. pro* O- 
raczcwskiemu za wygłoszenie dwóch pęknych kon­
ferencji w  dniach 24 i 26 stycznia 1922 w salach S o ­
kola Macierzy we Lwowie, a tenssamen za przyczy­
nienie się do zasilenia funduszu zapomogowego inwaL 
wdów i sierot kwotą 44.600 Mp. Za tea obywatelski 
czyn godnr naśladowania składamy Wielebnemu ks. 
prof. staropolskie ..Bóg zapłać".

—  Tow. , S , t s ż  Mogił Polskich BSrfraterórtó w e  
Lwtiwie Istniejące od r. 1919 pod&Jc dr> w .domoścl 
ogółu społeczeństwa polskiego, że  pod p o w y źsz i na­
zwa jcox ’ ody m u  Towarzj-sb»em w ę  Lwowie, u po. 
ważnionem przez Magistic" ni. Lwowa do zbierania 
jf ar i datków, pieniężnych na budowę kaplicy •« 

.ctrrntór^n O lyońców Lwowa, kióroj budowę SLaż 
Mogił Polskich Bohaterów rozpoczyna na wiosnę. 
Ażeby uniknąć częstych ureporete-umień wynikających 
z powodu nieaokł-adnogo podania naz^-y naszego To- 

■ w arzystwa uprasza W ydział Straży Atog;J Polskich 
Bohaterów 0 składanie w  dziennikach datków na bu­
dow ę kaplicy m  cmentarzu Obrońców Lwowa, pod: 
Straż Mogtf Polskich Bohaterów. —  Kazimiera Neu- 

Tnannowa. przewodnicząca SMPB.
„ S tr ż  Mogił Poł£>k'ch Bohaterów" p o c n w  się 

do obowiązku zł jż  nia wyrazów uznania i podziękowa­
nia WPaou Kapitanowi Rudolfowi Indruchowi za w y­
konacie Pięknego proioktu ha Dudowę kamicy i cm* n- 
trsrza Obroticów Lwowa, a rara/eni pragnie pochrość 
s4achetna bezintcresow^iość V\7Pana lndruch'\ który 
przr-rnaną nm drogi konkursu na-grotie w k-wrc!e 
25.000 Mfcn. ofiarował na c 4 e  Twa Straży iV1r»gi|? 
Pol9kich Bohaterów. — K. Ncumann'wra; przewodni­
cząca S_V1PB.

— Na michtłlę dja 'mtełigencjj przy u l RT!ttrvsldegi 
23, prowacizoł? * przes Katc,:cki Zniazek Poldt zło­
żyli: W grudniu: JE. ks. arcj biskup Bilczewefc 10 
cctnarć w kartofli, 25 klgr bur:Jców, Kongregacja Ku- 
pccku na listę 23 070 Mkp., Kazirn erz Alaksytncw’C» 
na listę 19 00O Mkp., „Oikos" 50000 Mkp., Wit Suli- 
mirski 5511 'Mkp., Maria Sulimk-yka na gwiazdkę zt> 
brano 10.100 Mkp., Szczęsny Cienski 20.óu0 Mklc, 
Ak-ks«nd.ra Krusenstern dwa dziki i 100 klgr. buraków, 
Stanisfa-w Jabłonowski 5.001) Mkp NicwicuoiRski 1000 
Mld>„ Zygmimt Rusoclti 1000 Mkp.

W styc-ntu: Anna NTzabitowska 500o Jaa
Horodyski 500C Mkp., Cybulska 1000 Mlcr>., 8<4owi- 
joavc i000 MkP„ Kałużyńska 1000 Mkj)., z Rudek 
100C Mkr>.. Inna Birtowska 1000 Mku., Marjan Cza- 
Pi ański 1000 Mkp.. Zygmunt Turecki 1000 Mkp., M. 
Hanczakowskc 1000 Mkp., Zoljr Zawistowska 19.00.J 
Mkp. na listę, Fritzowa 1000 Mltp., Olga Gecrgiei 
2000 Mkp., Wobroszowic 2000 Mkp., Wyciechowtó 
MT'oraw»e iUOO Mkp., Seweryna Łubko\gska 34l0 
Mkp. na listę i 15 kfgr. wikw.ałów, Fełiksowa Myael- 
ska 1000 Mkp. i 15 klgr. wiktuałów, Marja bocheń­
ska 182 idgi . kasjzy. Za ptrw yższe danr składa Konaet 
serdecnie pr djiękaw-anic i Prosi goiąco o dajsze datki.

— Dnia 21 stycznia po''ioąostawior.y _.o' at w koście­
le paraf;abiym w Strvju z. „zet maiZeiis-i p. kiaą Zbo- 
roy/skiej nauczy-ei•ii w Do-ii ie z p. Karolem vVty.nan;m 
sekretorzem MŚgisrratu w Dolinie. ~  •>

— Hojny d»r dla repatriantów. Organizacja Narodo­
wa r. V. tósżyta na rzecz dzieci repatrj&ntów7 do 
rąk p- Aleksaadrowiczównj następujn-c kw oty: zwł e 
czepku urządzonego dnia 5 stycwiks br. 52.000 m ‘rek, 
zebrane na opłatku dnia 14 styczaia br. 16.000 mk., 
itb aan e  podcais Mszy św. w  kościele OO. Dr-jrunAa

i nów  w  daiu 29. stycznia 53.000 mk —  razem zatem 
101.592. mk."

1 — wuj  do swego". Oa pewnego czasu o^da d'ę
po nasze m tnieścje pew ien ajent handle yy, żydek, mó 
wiący tyiko po niemiecku — nawica^a w s z y sz e  in­
stytucje, oferując przybory krncehryine ■wyroou v'tó- 
deńsk/egn, cż-y be buskiego, jak talk', papiery do ko- 

■ piowaoia, o{6w|d bobem, pióra. Pąn ten bezczelnie 
przechwala się, że wiele już naszvcii pow^^żmejszych 
•kistytf cji d?lo mu większe zrmiov *nia jak Bahk To- 
w^rowj-, Bank rolniczy np. na 9 mli jonów mk. Czy to 
nie 9-stj'd, bj tak polskie instytucje dały się nakłonić 
przez zwytdego żjtóka do zdracb r.asja dziś głoszo­
nego „Swój do swego".

Z KARNAWAŁU.
— L l KS. „Czain" urządza J bm. wieczorek’ tane­

czny w  salach Kasyna oficerskiego ul. Fredry, na do- 
chóa budowy boiska Muzyka 19 np. i sałono^'®. — 
Wctęp wyłącznie za Paproszf ntutii. — Zaproszenia wy 
daie sekretariai. Jabłonowskich 2S f. p„ w  dtnu zaba­
wy Komitet av K-isyite oftcerskiem

— Sekcja gospudarc^a Klubu N. D. i 7wfązfcu Ludo­
wo Narecbwego. zaprasza swych csłonków wraa z rP  
datum i, or-tz gości wprcwadzmych przcr/. crłenków, 
na zebranie to\varzv4ue pcłączopt z 'ancam', które oa 
będzie się a.tó, 4 lutego br„ tj. w ccdwtę we własnym 
lokalu pizy ul. Pańskiej 11 Boczą Lir o gouzłnie 8 w. 
Strój v Izytowy. Bilety wstępu 300 ML. bilet famTę- 
ny do ą osób 1000 Mk., bilet akadeniick 100 Mk — 
Osobnych zapnoszeń we vysyfa się,

— Z k-^ruaw alu. L»owia\lujemy się, że dnia 14 lute­
go «dbędz?e się st?,ranieni Komitetu Opieki nad żoł­
nierzem Polskim, ba l z którego dochód przeznaczony 
na pomoc dfa zdemobilizowanej młodzieży, inwalidów, 
a także wtiow i sierot no obrćńcacłi Lwowa. Ce] ten 
mówi sam za niebie, to też ni© wątpimy, że zawsze 
tak ofiarne spolcv«ńsfwo pospieszy jakn-Tczni-j. tem 
Darrfziej, że zapaws zapotyiada się tak ze
względu na doborowe towarzystwo, jak j aa liczne 
piękne niespodzianki oraz wspaniale zamiatizony bufet.

— B a )  TSnhlańaki urządzony starań ern '.K o tla  
Dub! ńc/yków“ odbędzie się 4rus» 9 lutego 1022 r. 
w salach Kasyna Miejskiego Si2

— Po myćii § 19 u*t. prasowej P. dr. Wł. Baczyn;- 
ski prostuje, że „Nieprawdą jost, tym  ja, czy to sam, 
czy to w  towarzystwie ks. WoMarowskiego, ks. Ku­
nickiego i aaw. dra Gv oz deckitgo wybrał się „łuż
00 nowym roku" z róż-żką oliwną do Warszawy, 
natomiast prawda fest. że ani sam ani w towarzystwie 
ttte wyiieżdżałum wo^ólc ze Lwowa a tem mniej do 
Warszawy".

W tej samtj praw ie rroszą pp. Wojnarowski 
Kuuyćkyj i dr. Gwozdecki o umięszestenie ipo myśli 
par. 19 ustawy prasowej nasi^-pająt-ego sprostowania:

Odnośnie do artykułu pod tym tytułem „A prze 
cież byli w Cau.ossie" umieszczonego w mmicrze 15 
!,Sł»wa Polskiego" z 18 stycznia 1922 oświadczamy, 
że nieprawdą jest, by ksiądz kanonik Kunicki na czole 
delegacji jakiejś jeździł którykolwiek do Warszawy 
dla wysondowania terenn i nawiązania rokować czy 
to politycznych, czy dla załatwienia swaw dekretów
1 pensyj kanonickich. Prawda jest, to, sprawa pensyi 
aowOTuumowenych kanoników została bu?- ingeyencji 
fakiej§ dclegac"i z księdzem kanont}ciem na czele za­
łatwioną jeszc e w maju 1921 r. r.nfkrtptem Minister- 
Stwa M'yziiań z 7 maja 1921 1. Q~8. Ntóp-awdą jest, 
jakoby z keńcem ubit-giego roku lub Kiedrknln lek,, 
bądź uchwalono na llromadZie wjTslać porowną de- 
Mgacię do W -rsm yy, tym razem już oficjalną. Nie­
prawdą jest równtóż, by tuż po nowyni roku. jak 
i wogóle kiedykolwiek wybrali się do Warszawy z

różdżką oliwną Kanonicy ksiąaz W'o«narw3td 1 kstyrc 
Kumek i i adwoj^ci dr. (iwozdecki i dr. V* lodziinier® 1 
Baczj i skl ‘ " -

'  Nieprawdą jest także, by Pocobna delegacja l*tu 
in.e v/ Warszawie była i nieprawdą jest, by ta rze­
koma delegacja w jakimkolwickbądż charakterze tr® 
ktow-ła z rządem warszawskim lub reprezentantami 
obcych mocarstw i jakoby zawarta yikiekołwrekbądź 
pakia z rządem w urszaw^skim.

Nieprawdą również jest, jakoby ksiądz kanonik 
Wojnarowski z okazji wyjazdu księdza metropolity 
lub * kiedykolwiek po roku 1919 był w Szwajcdrji i 
miał spotkanie z byłym cesarzem Karolem.

— Śmiwó pod kttDml pociągu poniosl wcara H JO^er 
Korzeniowski, bu.dnik kołe-jowy, który przechodząc

i tora-ni do B;ałohorszozy rłe zuołał ustmąć sic wacas 
i pnzej nadjeżdżającym parowozem pociąga Krakom- 
j skiego.

— pożi.. w Sanato»łunt C*«r wooogo Krzyża. Wcar- 
i raj późnym 'vie^torem wybuchł pozai w Sanatoriimi

Czen onego Krzyza przy ul. Łyczakowskiej. Og eń 
wybuchł wskutek nadmiernego palema w pieca, wsku­
tek czego zajęła się belka. Straż pożarna po pracy, 
trwającej godzżttę, uiaiejscowiłs og.tń. Straty na racie
nieustalone.'* L   '  “

i — Defraudacja w  wijsfcowej ątóądzietm. bSc»f!*iel 
Wolskowa konusja śledcza przeprowadziła szkontnun 
tej Koppera^wnej instyduci. i natrafiła na znaemema! 
wcrsacje i defraudacje, poppfjione przez ppor. JarosM 
wa Pałczyńskiego który i o zdefr.1«dodaniu 3 mil'.

■ mk. zbiegł bez śladu. Śledztwo w toku.
|  ̂ -   -
j — Żydowscy uchodźcy zpóv dal' zmżr żvctó o »oh e,
i Dzjękl sprawności oiganów śledczych mtejszej policjfi

puzyaresztowani zostali ,.biyDni nvi“ oszuSci — o >'ó
rych ojztrtóvaoh pisaliśmy szerzej onegdaj. N’ crele

i lej szajki stał Benzion P-taschów’, rodem z rfumaniaa
wTaz z nim ..praotwał“ Kunę Gokistein, poch.odzący
z Tarnawa Marę z Runiunji. Obok ’t'ch artszfow mo
żonę Petruehowa Taiibę i ..przyjaciółkę" R^islę Wfcefi
sclmann f. Stera. To dobrrne toncirzystwo uchodźców
źydoą-skich oszukało Letóę Wieuera na 400.000 mk„
Sanntona Oueilcra na; 250.00C m., Uszera Dcvchla na
200.000 mk. i kilku innych współwyznawców Za frnny
mi człcnkatni tej zbrodniczej szajk: Policja prowadzi
energiczne jjOszukiwatM.

— Listy gońezt "ozestane zosiaTy za Uł>ksą C' m- 
bahstą, który w Suóotowfe, w  pow ecie stani Jawow- 
skim, uv\' ódf Katarzynę Kurosfil, żonę zanioźnego go­
spodarza, — z k tó rą  wyjechał w nieznanyrn b M źe i, Jftó- 
runku po zabraniu Korostilowi 300 dolarów Oboje wty 
-cha]' z SubatOM a z 7amPrem ud nią się d& Rost

lub Kanri-dy,
- -  MiljcoO\¥a JtradTeż. Do Urzędu śledczego nade­

szło telegj-aftórjie zaw.iadotrrerue o iniljonow7! Jępulfą 
ry, popełnionej na szkoaę Szewy Niemen w Równem.

— Kradzieże i aresztowi la. Leon Hauser aresztowa­
ny za krsdz.ez 'u ęs/oukowg.. — Jan Drohonwreckl, 
Gizegcrz I eszctyszioi [, Joajma B9jh oddmj o t  Ii 
do aresztów policyjnych za kradzież naczyń na s/ko­
dę firmy Halskiego. — Dr. BotósUw Pi;Jon: don; B 
do konisarjatu o kradzieży papieru, wartości 30.CK30 
marek. i

— Kradzież strychową na srkooi konsula hrtg śski.> 
go. W  dniu wczorajszym popełnioną została "iwciua 
leradraeż strychowa na szkodę konsula belgijskiego, za*
m ieszkniego  p rz y  j,i. M arjackim  7. -  i '

— Na ^orącim  uczynku Jaadzreży pr/ytrzymany zo 
sfcnł w  dcl-u wczorajszym 13ronirław Ziółkowski w 
chw Ii, gdy z mieszkania p Józefa Źeguslawskcgo \iy  
noJł ,Jumok z garderobą, przejstswiąiącą wartruć o- 
koło pól m ijotw mk. Wychodził właśnie z mtcsrk&H^. 
gdy zetknął się z okradzionym jego wląśclcietój, któ­
ry  Przjirtymał rze~itmcsz.ka i uddał go w ręce pos'e„ 
nmkov ego.

— Kradctóż części składowych moszyti z gazowni. 
Z głow ni mle^kiej skradli Michaf * i Piotr Siwiccy 
nzęśd składowych maszyn wartości ckoio pełton rni- 
łjoti^ mk. Obaj sprawcy tej lTsuMeży zosta! arerzto-
iraiii.

RZĄD WYNAJMUJE DRUKARNIĘ 
„ROBOTNIKOWI".

Warszaw*!. (Te!, wł.) 2. I. Znana sprana wyr«fęr 
ci a lokalu Przy ul. Warcckirf dia „Roliotnika" przed­
stawia się w  dalszcm sjadjum następująco:

Dnia 1. kwietnia br. upływa termin dzierżawy dla 
„Roiłotnika". Rząd wymówił socjaltetoni lokal. Tini- 
czaseitt dowiadujemy się. że sfery rządowe mają za­
miar wydzierżawić dnikereię przy ul. Wratcktó; nje 
wprost slojalistom, ale spółce z ograniczoną ooręką 
pod itazwą ..Robobiiit", czyli innen.i słowy sprawa sta­
nie ram. skąd wyszła.

Z  W o ls k ic h  A n ię is  P w w li c w Ł ka
wjaściciells: dóbr '16

ut. w r. 18-14, po długiej i ciężk ei ctioiobie z« pi- 
trzona śa Sakramentami, zasnęła w Ej nu > nia 31 
stycznia <922 r  Pnurzefi odbędzie się w pią ek !ni;t 
3 łiitetf' br. o g. 11 przedpo udniem ż J nu ża ob> 
ul św. Zof.i ,0  na r entarz Łyczakowski do grouuw- 
ca ro ''.innego, na kló v to ohrzęd <v sir.u ku pogrą­
żone d:-:i- ci i wnuki Kri wny h. przyjaciół) zna or, ycii 
zarrasz [ą. 1 wó a', d ia 1 *ute o 1722.
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PJetęssś pje?ssw6|s|p]!siansps].
i. njcjaiywy nłin. Mictkrskfego utworzono świe­

co (Radę. nncnsową, jako oigau doradczy* minister- 
flwa skarbu. Zadatiem rady jest przedewszystkicrri 
tidsaeluiye fachowe! opęaru w  tak waźuem obecne 
fiag/diinienra, jakiem staU się dziś dla państwa pul'- 
t .k a  w-.Imowa i imany.) w a rządu.

Rada fi4«aiisor.a ©tipyia pierwsze Jtonsbf&iyjiic aw 
!>-TW-:e w dmach 27 « 2S u. m. pod •przewfHkyctwSłti 
te ministra skarbu, b ó ry  na wsięcc «rv«t|ratt *vd£|3a 
>'zptisd o Stanie finansowym państwa. Po uel-wakriitt 
«e*4«»iiiu obr<-4 i .wyborze 3-c.h komisji. % mknowj- 
t-tł P r z u my N o \v o- h a ti d! n w ej, finansowe; j- rolnej, oraz 
ich przewodniczących (przewodniczący I ej kcmrfi— 
e. Boniewski, li. kom. W. Szar.sk5. "II?.' lo ra . "Alek­
sander Raczyński) obradowano nad -śrock^ni ...*nlżłd 
fen < sjmsobcm przeciwdzblanfa drożyć nie. M;§flky 
W y # i dcoatowano także rutki projektem ańżki toteą* 
L*wąj taryfy k< iejowe] dla towarów eksportowych, 
fcł ara mogłaby wpłynąć na żyw szy  nich przemysłów 
<• 5', zmniejszeniem bcr<robcc?a 5 -PoJlps^s»itw» bilansu 
Mpkwcfittf fctó y to bilans-w i-stopadzle 1921 po jaz 
PttWfcay vry;karyję przco yr)sę. wywozu nad nrzywo 
tem pyc-dług obliczeń i zcstn“1eń.. głównego urzędu 
tta<ys.yc/negc>). Rada r.hrafc^wa jjacl wsponnLamnii
4 w nj-ww ma Sie zastanawiać 5 w najkrótszym czasie
W->r cować odpowiednie wnioski.

r-ż bjjfrtufewaflp nad za-pzgdzeniatnl, zm orz*- 
« # 4 ł prreprowadzenhi d-sjszyęb oszczędności w 
idinłhisfnrcjj. *■ *

P°d obrady zostały wzięte między innymf i st»ra 
w y dosypujące: j . (zay^erairte “ m rów  ubezpieczródo- 
wydj w walutach obcych; 2. Miicsie ’c ,Sitb: yeypwaret.i 
nuraniiarnych instytucji krajowych i zagranicznych 
w spraw.ŁcJ, celnych; 3. tt. edytowanie należności cel- 
t-jcn instytucjom i firmom prywatnym i 4. p w w jifa  
Łcw. sin;; bapró.^w akcyjnycli,

NaJwazniej^.y obr.ró sprawa wie­
rzytelności przedwojenny cli Rada ‘fm^ssŁwa po w y - ! 
« f  Pui '^ e j  dyskuTi \vypo\v>td/,!ą»:.-. sfe fcdn jtó frf nie •■• 
Prp ^ w k o  jukicj-tob'iclc rewizji ustslonycn ustawowo 
relani wierzytelności w  walutach dawnych państw 
zaborcPycfa, 01*% przeciwno przerachewr-afu d-łngów 
pif 1 przeciwko wprowadzeniu morator.mn .dla m ę-zy  
c:eb-fprawa ^mówienia przyjęcia z a p ity  przedwo­
jennego długu) a tc ze względu na chaos, jakby po- 
uste? w  życm fóspro-W inf oraz zc względu i ^ u -  
róC tu  odnośnych ustaw i powagę jednostki n-onctar- 
U-j Polskiej.

•' Członkowie Rtdy finansowej pwFęlf się wypracc 
kUku pro-tektów ustawod .wczydi -we' wslwr.a. 

t,i ni 7.-~ -  vie, ponadto zss - w spółpracy w {'-ppuco* 
v’3i‘iu m wc-vt̂ r;-jx ntajijtku p^ósIwł.

'  ^.PiS.lilFbłWlCTWA.
dBtoJfbmrsisł"; Ukazał sfijr® druku tom lft-IV: 

..Tikonćąisty’!  za lok S | i .  łCwarulnii, ..Ukonomista'- 
wj chotlzj od roitu I9.il w Warszawie i jest jedynam 

od lat 20. służącym potrzebom życia 
srapodarczego Pnlskj ora.? zagain emom polskiej na*. 
uici ekcaoinicsiief. Dieżcay toni „likonomisty’* im w io  
ta 'Ifereg arodailów i prac omawiających aktualne 
t*bc-:n:ę Ha Polski zagadajwda r-ol tykj gospodarczej. 
iJ dr. l';arzyriska-Oolińska r^zwasa możliwość roz-’ 
woju v. PoP.cc specjalnego typu mlas>„ którebc się 
Jtafy ożrodkicm życia politycznego i kuHurahitgo 
wsi polsk-ej w związku z wykonaniem reformy rol­
ne-. W artykuł .-eh pp. Drewnowskiego i Ik.ciaikiewi 
cza zortaią wszc-cbatronn.e rozważane główne wy- 
tyczne polityki gospodarc-tsj państwa juenrieckiego 
< r ;,.s ich u cl czpieczeni'tv.a dla Tolskl. Artykuł o. 
SziaPid de Stroma zapos.iije czytelnika’ z przeJo- 
tn an w  kszt»ltowaj(i>i sic cen zbożowych, jaki na- 
.sląi/i w 1921 r. pod Wpływem urztelowego uznania 
wcL-iego hfuidiu. P. Zubrszowskf podaje materiał 5 
hm dlu zagramcznem’ Jugosławii w latach ISIS—21.
I', cteian Dziewidski w  swojc-j pracy rozwaza zna- 

decyzii genewskiej w  sprawie podziału (iór- 
r*cAto Slaskig roddaja.c atrdiaue statystycznej odnośnie, 
daty wyuil,ó\v plebiscytu ora? stcsunbćw nnrodo-. 
woćciowych. Ai%kuł p. Dziewulskiego jest uzuDCłmc 
nem  popo-zeduje.go tomu- .iżkouomi.sty*, który jest 
w cciości r>róv.ięcony zugadnlcniom Górnośląskim. 
Prś-cz prac powyższych bi-eżacy toni „Ukonomlsty" 
art-yera; wponmienia j>ośmiertne o śp, Adamie Za - 
Krzewi km  przez jirof. Krzywickiego, uiadom ośd 
i :> formacjo z zvda PcMtich Iow. EkflsJinicznych. 
c rtz  rcibiór 4 s-i>nnvozdan'-;a wśród których sz.czc- 
gfflfłie cieknwe sa oceny Krytyczne książki Canna,ia, 
, 0  bóg.retwIe‘j . i  St. Grabskiego „Rewolucja**.

, f'r„e ;.!gd Gospotterczj^* organ Ce”.lTahtego 
Związku Pińskiego przemysłu, górnictwa, handlu *4 
finansów rozpoczął 111. rok swego wydawnictwa 
Nu.ncr noworoczny pośv, ięeony Górnemu Śląskowi 
z-wiera artykuł wstępny pj Jeraftgo Łcmpicki«go pt. 
»8 tzemys| Górnośląski w  Polsce*1 roąpatnij.tcy. usto- 
Kj»fe»y»łłłe się przemysłu Polski w  dzisiejszych gra­
nicach Co przemysłu górnośląskiego, proi. K- Kasper- 
sjfi pisze o przejściowym ustroju celnym, pror. S, J1. 
Okolskj — o zyskach polskiego przemysłu metalowe 
go przetwórczego, wynikających z pyzy Łączenia G. 
Kląska, pror. L. Trepka — o \vi~!kim przemyśle che­
micznym, htż. k. Lewandowski —. o hutnictwie Że­
laznem, M.. Gruber — o ubezpieczeniach robotni- 

, czych &a G. SL*sku.

ż reść wszystkich powyżej \vj micmonych arty- 
k,ifovv toni więcej jest ńito^cs.óąca. że dostosowana 
do decyzji z dnia 20 paiJziontika ub. r..- po raz pjer 
wszy uaktuje szczegółowo bogactwa ’ górnośląski 
zsifijdujące się na teamie przyzsicstyni Rolscc.

-  „M csłęcznSk Ggrońeicry**. organ sekcji ogromu 
esej Io w . Gosjj. we L w w Jn  Kopernika 20. Zeszyt 
za styczeń b-r. zawiera - S Schósfeld ~  Owocarstwo 
w Kanadzie; pror. K .l-i-t-y .wski — w  sprawie sadów 
handlowych; prof. ii. brnś iwskś — Warzywa j. owo­
ce na przetwory; M. Zając ~  Przeroby o\vi.«rów i 
warzą-w: Przegląd czasopism : książek: Notatki sa­
downicze z  Przcnivsk’i;go: Komupikat; Praktyczue 
kisrsa cgrodnictwg w Bleńkowej Wiszni; Porady 
ogiodMlci-c i YvU_aiA.i< jjgt hlcżącc.

yrlADG.MG.SG? GCSPG?)AHCZE*

ta .jt poznarskf. Miejską Ur24(it Targa Fkrzr.an- 
■skesjo wydaje c!wutyyc,dn’.k pt, „Urzędowy' biuktyn 
U. TP-yit Po7,n:'i'!f.ld?go“.

Ożywienia (Kzetnysfct, Za przs!i?at«mt Lodzi, 
uruciiorrdono 'rówui.cż czynno doiąd tjńko 3 ł id  w  
tyjcouitiu, na dni 6, iatryki. w Pąbjartocli, Zgfwzia 
Zduńs-Wc! Woli l Tomaszov/ic.ł Do i^^ększęn ia  pro* 
<:ukc?i przyczyu.io si«f. nic jck pojirzednjo fwierdynno 
przybycie kmjjfcćw sowji-ikkl po towary, lec? kup­
ców z Ab-focobki. Wielki-polskU kresów i - Wileń- 
sąwzyany. Produkuje sic przeważnie towary letnie. 
W lKckłirycU &brykacii sp. już nawet oy iiiry r.ocnej

Rucit towarow y ?• Rujissmią. Z powodu zar>%d^a- 
uja. władz rumuńskich przyjmowania w  stacji grani­
cznej Niepołókowce (Grigore Circa Voda) tyike naj­
wyżej 25 wagonów kolejowych dziennie, tworzy się. 
zbyt często zator, wagonów ki' bn-Dcynb a to rietyl- 
ko z  Polski, ale rj-w ruchu przejśc’ov/ytn r  Czcchor.fo 
wacji, Atisirji i Niemi&c. Do tnjdficC.-i z tego zincsA 
diJcuia wyniKajśioych przyczyitw: się jeszązte o3toI5«r- 
ność, że przesy&t zegriaiew e atkwMtfrae pierw*o~ 
tnie do polskich st»cśi bywają w ssnaczuei nieraz iSo* 
ści wysyłane da4cj do Rumunii w tych samych p-azo  
tiacT w którą 'dh przybyły, i\m . reekspedycja). co 
M ę S io S b ila  erv\idencJc ruchu fransyKwejit- pr-zez 
Polsko do Rmróutii. Celcm-fnuobieźenja tenm stanc*- 
wl rzeczy fróby-wa ą& w tut. Dyrekcji kolejowej kon 
fercncja ds-le-gatów MaSoro-lsidcb dyrekcji koleśo 

.wych oraz lwowskiej Izbjr, skarbowej, na której ob­
myślano środki zaradcze oraz ucaw^loac odnieść się 
do Mlrttsitcł-stwii kolcji ielŁcnycb celem spowodowa­
nie ofi'.'ov.-iedaici zmiany pc-wy/szege niedosroanego 
zarzpibessa runutńskicgo r-urządu kółkowego

FAŁSZYWE indO-cimSiówkl '
Bąk dojKi-szą dzienraki w krakowskm: 8Mń*M  

PKKP zakwestjcuowanoi w  dniach asfatuich kilka­
naście sztuk fałszywych banknotów 1000 rnarko 
iwych będący ch obecn e w obiegu. Zc względu nu 
raćjkolort; v.--róć y/spotnMfligróh bnaknotów * pewne 
tmdncści 00 podt .>bier.ia ’c«ch biletów bankowych 
falsyfikaty zakwcstlspłuwa-ne były bardzo ińeudołuc 
tak że jj: pierwszy rzut tka  zd&Dnoije rozpoznać 
i. wycof.ć z obiegu Policja wdrożyła iloc^o^cnia 
ccfon w y k ry c i fałs*trzy.

WIADOA^OŚCł tELEęRAfiĆŻNE.
I M t  1. iutego.

(FAT) Greno ęrrzunyRowcow i większych firm 
w ogólnej Fczbie 32 utworzyło Spółkę kundlów z o- 
graniesbr^j cdpowiedziaieo-śclą pod firmą Związek eks­
portowy pol-SKiego praemysłii wickiwwiczego. Zwią­
zek ma na celu zapawwenie polskiemu przemysłowi svłtc 
kicnniczcmn potrzebnych dla jęgo egzj'ftcnej; i rozy/p- 
jti rynków zbytu za gmricą.

Łódź I. iutygo.
(T'AT? W spiawte wiadomości o 'iransakcjach han 

<3H>vych. cryc->-T’ycb w Lró?i przez misję koiscewicką,- 
donosi \.Kurjcr Łódzki*1, żc rtrórodaDe sfwy przemy- 
S?0V.'S stanęły jw stanowir.lur beiWzgięduej edw.pwy 
jakiegokuiwiek kredytu, M:sia. uonS^-owa ofiarowuje 
80% gotówką i z(i% w  weksi-.-ch. Jednakowoż, i ta o* 
fe.ta pozostanie bez skutku. Wyłoniła «ip jeszcze trud­
ność a m.iiUiowicia \v sprawie asekuracji transportów, 
Towarzystw j asekitrr.cyróe działające w Polsce z-wtó- 
d ły  się o dyrektywę do zagranicznych łów zrzysfw, 
które na odbyiem poftedzeniu w  Berlinie c&śaoiły 
wszelkie '-jiiosj;, aąckuracyjue datyczy.es trz-usponów 
co Rosy, ’ *»

Moskwa, 31. stycjaiia,
(PA O Najwyższa Raba gospodarcza cdbyla riara- 

w sprawie ustalenia SMego udciahl w 1'ow-arzvig ,̂-jt- 
<;kcyjhem, w  klerem majg brać udział kapitajiści zagra- 
lrczni Tontinz i Steinberg jakoicż kcmi*arja{ dla Han­
dlu zrgnuiiczfogo. Towarzystwo to m» zcuii-a,- ek-yalo 
*t«v/ać kcnctye na v/ywó?. skór. K-anitsł 
ma wyuośić 15 milionów ruDh \c z lec i o.

GIEŁDA LWOWSKA.
t .  lutego 1922.

Tendencja zniżkowa, w akcjacn ćyyższs, ebrot? w
Choclorowie i Polskiej Nafcie.

Akcją beatowe. Transakcje rólko w Danku tóp®* 
leczpym, który płacono wtezątkewo 850, później £25.

Akcja nrzeniysiowe. żywe ojtrofy y,- Chodorowńe, 
którv rozpoczął kursem 312-5, pacm  ,jl50. 312.5, 3150, 
3135, 3150

Poiska Nafta ooc«atkowo 1730. nóźniej 1775, pod 
kemec 1800.

Z inąycb akcji transakcje w Pczecte ’h> hOtk).

D e w iz y . Berjin zn aczn ie  sfcbssj', ppoatUŁdwo 16TC-' 
p ó ź n i e j  łfc .8 5 , ’ ’ ,"* •

P raga  peczętkow o &J, yoźiiłej 63 .75 . 5 * *,
V. Waiufy, Rubie carskie: po 100 rb. 250'— S5‘r —, po 

3GO rL*. 150’— ŻSfry  Adrafciie fcó- -  J-Só'—. Ruble Dum .-kie- 
(00 IOW 3->— 50*—, Kpt, 255‘) 20-~  4 V ~ , Rubic dum- 
sk)t kie enki jpo 10 i 15) —'10 —'55, Karbowatce (po
i I#)) ł*~ 3-—. GrzfWiiy v'po 900 i teyżst,; 4*— 8'—
f-ranki franc. 2Kr— * 285 — Franki sawajs. Ó00-— 55w — - 
Puny ster!. »«(60' —, D^u> amirykaóskie 3280'—’:
3 8 8 0  . D o l a r y  k a n a d y j s k i e  3 P, K j‘ - - ’  S f f l o — ,  M a ł k i  n ie -' 
miiCKte ao 1000 16-81 17*30, po K» Ib-ćO 16 Sr.
f d r u b u i i  H * 5 0  I .Y S 0  L e i  r n u i u ń s k ie  pc- 59.3 2 2  —  
24- - drobne J r — 23 --, Liry włoskie i45'—, 355-—
Czeskie korony (po -  00 -----00) ’ 56 -— 66'—» drobna
•—ró"-- C-OOfn—, 'Korony austr. niem. sfempl. —0  28 L'45-*--

VI. 'Itewtńk L e n iw - !-31l » - ~  14 «D- P zry i  ź « - '~  
Eurych, 6-:ż>--  ̂ 650-- (yrr-, Pfhga «§«•— U '-

Wia&i fr*i 3 46. Steriiu IA.tO *>* 50. , Nowi J u « ' 
3,?v*:t -- 5J60--. Mtd-olsn J-SO*—160 811 ksfesls? zy^to B W  

V1S. Sala aa»k«ya-. Stopa cakoct«,wa K. F, P. 7 pic
» M ' o r © * i  jk r L * k r & w sM -& % J .

Ceduła giełdowi zduia 1 iutey> 1922 
Waluty. D dary Stanów Zjcdu 315 .’ — 335"'—, 1 rsm 

k: francJ&k*ie £65 2A5 Marki niemieckie 16-ób 17-00 -  1 
Korony anctryjack-R 0-40 0 45 0 42— Noacmy cx*&km4ta~ 
wackic 59’— o2v 6t’~ 64—.

'■A hej a ta a k sm  k o sk i Bamr rraem ysrowy 60S-— T «9 
—O-- ®iKK>, Bank hipa ccany i-450*— 92-1 30, B w . MWfeP 
polski ć50- 7iX.-—. (Kr;: ZlemrAi Bank kredyt v y  &.&—
o5 .'Uę— Pu-yszechny Le.-.k kieąyt pow sk-cim eifa &■' 
.v  - * ’ 3W -  ■ 4tKJ -  • bank. Związku 3 p<tł. zarób. <.*5!V~ 
7N> Polskie T ois handlowe 60 650 — t t e '.— AOfr— 
Haitt!!. m  akc. h m e s  375 — 32.5- -  m  <XK- t&N!;i Glob  
8O1. - '  8 S J --  EMM* Ź es-i.-a  polska 300 - ZLk-
ntewski ćtóoo S-%9 5425 5410. Wars * Sks akc. bud- »aro-
wozów 1. em. 1200' 1SK> 2275 13 0 r, ii. en!„ LUWr— d v i ' f  -- 
Górte i m y —  5003- - ,  Siersza 8000- ~  t e '.0 — f. P Q . 
4Shfi'- 31OO —00, 1 rzetńnfa, tabryKa maszyn L—-UL -ft-C  
2300, P o d *  730 450 -  - , L  :rnie«,: m n f t ó M f a i O -
motor łOW 1100 Polska Narta t /00  1S09 m i  —  £l--kir
’v Siirszy Optjt? 00;X)---- , Oikos OUOOOńlO P^zet 10-JO 11*5
TrzebOlis, fabr. preetw. tłuszczow ych 5100 530 .tWK) K.rakur: 
2 &S0 2750 Ofti-Ó, Fabryka porcei. Cm*elów u0(L7 0003.

t ó -r s s s s r o r ts k ‘c j .
Kurs szacunkowy % i luce-o 1922 

LIkj żMawea 4'»cA« ziemskie VH’Q6 276’—, 5“/» m 
W*rłcswy 376-00, -37P00. ‘

KWKely. Do!zr\ Stanów Zjetsn 1 3 5 0 — ,  k a n a -
oyjskie 00 0 IHMo w kb Lei rumuiiskte —-00 07 —, Franki 
licucuskie 282"'0 OOODO.

A k c je . W a r a z a w .T o a * .  F  bi c o k r o  i  38 0 9  1 8 7 5 0 . W a r »  
T o w .  kopaid. 1—1! '660(/ OSfłhf;, L.ilpuu Pauch i L o -
wensL ! rlli 302 i 2975, Rudzki i Sk« ?0R 1975. Sara- 
c n o w ic e  i — II 4  r ó )  4 0 2 -' - ,  L  'j  ' > r i:o w ? k i I - V !  13 89  
134% Bracia jablkowscy i—V 12 !0 llró Fir3e,- z r 192!. 
'" i O  - 0 - - . ,  W a i s z  T y w .  T r a r a p .  i 2 , : g l  ! - , V  0 3 0 0  - 0 u  
Kyrarci-y ćfewO 56750, Bsni; A-aicpolsbi Oró „ 0 0 ' ,  Gstuł-
wl-ickie Zakłady 58«Li 6050, Po-Lkie Tow. H andler>e-----
- - .P o ls k a  naha 1 —II! t W  1800, Łegtuga pol-ka 1540-- 
tS i \  Przemysł drzewny loSO 1555. Zav -tefcie 00000—j0—o 
F!eKtrov/nia’okrt:i,. w PruszKOwie, i —ISJ -  (K)0 —. Ban„
p»Js£i«e L w o w i e  0—0, Zjednoczenie ziem pclsk. Ot.̂  000.

GIEŁDA ZBOŻOWA!
L w ó w . 1. lutt g a  192?.

Zebranie- dzis tjjszej giełdy zb o żo w ej b j ł o  berdra  
fiertók ruch ®jnit'ic»ny.

W sc-ika podaż w* r ó d e  po w ^ygórow anych benacb  
w s k w e k  tego  d o  transakcji n ie  doszło, podaż w  kuku- 
1' U d z y  kraje w e; p i'z y  słabym p o p y c'e , n a s ia u  poszuki­
wane., trau sak ^ e  o d b y w a ją  s ię  p oza  g ie łd ą  z  pow®thi 
k on ieczn ości badania ch a-n czu ego .

Pszenica martwe.
M i/ka ua ogó l j>adrc-żała z w y ją tk iem  pnwnnej 

iO ^ .. która spadła «• CeaKe. — C en y  w ork ów  poszły- 
w  górę. —  W ięk szo  transakcje w* o w s;c  po 7 .200 , g r o .  
C&u po 3 .60L i ziem niakach js ilah iycii po 2 .8 Ó0 jo ca  sta­
cja "aladeycćw .

• Trzeprowodzono dv/ie egzehmywy sprzedaży, «- 
zyrk ano »a ow ies 7 . 150, 24 jęczm ień 6 .70C0  loco  atnefa 
zał -.dt>v.rcza.

Tendencja A-cyżkowa. ttsposobi-cnie shne
N astęp n e 'zebranie odbędzie s ię  w  piątoŁ <!«»• .3

lutego br. o godz. 11 -tej num.
Ber Sb. G  el. w l.) 2 . iu f e « 6 .

K«?s dolara 203  m k.
Kwrs y y k i  p ilsk ie j Ó.Oo,

SffSłliSi SS8fJ§Sp.
Zawody łyżv,iar:}dc. Z\n'cięstwo l̂ wtrora- as:afgl'’ł; 

te prsez Wacława Kmhk a w biegach na szybkoścV?,o 
•stało w  świetni sposób ro 'szerzone dnia następnego, 
rowirfeż na misircasr-ńo Dolski w jeździć - irs.OTs;!. — 
Wyniki zawodów, odbytych vr Dd&aie Szv;alc»rsk/h'.j 
były nAstęPujące: aj J. zda sfMuorwe pojedynczo: żęło- \ 
sasonycb 6. startuje 4 zauudj-ihów. l-Terwsze tniehet 
Ozysktye Kucha? Władysł-.tw 7, lytńD ut mbstraa PZU. 
w jcićNe szjucznej na rok 1922 (Lwów), drugie uż"’- 
sce K»kie^icz jfconm (Lw'6‘v>, trzecim był 1 -iUSLI 
Józef (Lwów), b) Jazda paratjn. Zglocsr-'w- 3 pary.
Startu j? 3 pary . P ie rw sze  m iejsce o tr  yuiŻLi z ty ^ D u i j  
mb-traost'-a na rek 19®?typ: Przeo; ą.-rn rscy Olga i 
Henryk tWarszawa), drncfL rrdf lice !-P.
Jozcftru i Ziemski Zy-fhWit (\V;”-s a * a l

T m unf Lw ow a Jest, tematem obszcm di kNt:c;--- 
taray prasy v/arswvsitie.j, któro zrgB-.wa- /ut- fk.ró-irn-’ 
«isług natzego miastu d;a rozv;oją pńfcki^o iżąjnu.

IrOroczna' walne tebr-gjte i. I.KS. ..C -nrń'* c T  
dJtis aę  (^jja iu lutego Miejsce i poęz, t-k ucbrasil 1 
ogłosi się późnie;

DorPczne \vasae zg^Oina.iar 'o J-KS. . Powoiu ' o 
będzie się dni- 15 lutego br. Godzina i nf4S'sce g-4- 
b jć  §lę mającego w. hicgo rgrem.n-J-eró piKjąne o«ł»- 
i?n w thriach na;bl;źs;wic.h,



v " 3
w °  e s c  n Ł p i/w tL ją o y c ił  c o  r a t  u c c a ^ o j pró.»b o  p t « j  s a n n ie  s .* * j  efcrz sr ''»  d la  w d ó w  i  A iw o t p«- o b ob ^ cb  w a ^ s k o w y c lło  <a 

p" ,«'®5 1 W y m ia m  w y j ł ś m i n a ,  i o  U a t a w a  a  iC  l i s t o p a d a  1 9 2 1  )d n .j s i  a ię  t> y lą « « n ie  d o  w d ć  . i  * ii:rct p o  c y w i  a y c h  f  nSw.CHL.rjU .s* ,.li  
państw ow y  c h  . . _ . . .  *  . . . . . '

U staw ® , o  c a o p a t r - s n i  i, e m e r y t  łn e n .  o só b  w ® ; » k f w /o l  i  ic h  r o d z in ,  n ie  K fsta S a  jm rau ro pra»?i S e jm  u u J i*  1o«ą .
N ic s u r io o *  i e  p o  u c h w a la n iu  i a g ł o s *  n iu  ts )* .e  T T sta * y  p o a a  % , . M t v o  In to u c L  c i u r y  G kr. K o r p ,  K r  VT w e 15 w cwfe* d o  

s*isdum oóói in te r e s o w a n y c h  o tó o  — p rz e z  o& l<Pse»ie w  jr.E iA u n  ’w s„  s k io a  — g d * - .  i  w  | u u ^  f o n s ie  w in n e  z w r o i ić  o przy_uiJia<o 
K a o p a tz e j .  fi w e d le  n o t* eg z  w y aL -j-u .

505 Szef h™ .iwidwi'; Oki tkorp. Nr. vi
l i f  p p jk !” int.

K E JP N 0 I  S  R S E D  *Z.
księgi handk>« % am*" k-"Ki i kwjtarjcuze po­
leca „Sa!ra»*c»a“ Lwów Ak łcem  cka 5 55Ó7

fJ- n.j motorowy Ehccelsi^r 6-st>rbowy 80 HP. urn fiosjyzr- 
\  '^ y  djr.ia zd rzg ędu na trudności terenowe o,«jxj juic. 
Zaraid dóbr Kutyoka pocztu Ntżn.ów. 4*4

WnprOf i BU okazWnie «o «pra*óMi*. W,„d. ul Warttrt i i"» c j|b a n  „ ył(łi i. i4
^rtPTPfhm  P*̂ kny saRiowar rosy] . . ( lT l^ ^  Ty~sTo?óv/e 
Sól e>V4 -; dl antyczne. ó metry v Iwcim m; kie futro 

ta.łgary nrituus naftowy LeŁewJa 17 Miikiew^zo1** -lód
** "* ~ lyi rTuli znj 30 atu. ciśnienia"— sp, aeoi "Jiasar

nla Sy' biuska 23. 515

z O i A D Y  cO .-.Z O fŁ IW A H Ib  -w « « L .
P o  iIM,m  tematy, lat 31. C erb praktycznie wykształcony, 
\ ffoSiUlii surnb-nuy, po zukuja p sadę o» 1 kwietnia, 
i głoszenia p o i tf e fe ts  iio.e^ław  HlocU D o-boraoiLs>a 
poczta Sądo ' a W szwia.__________________  466

z ukończoną' Akademią '0 !nicrą i długoletnią 
praktyką v pi rwszorzędnch gosp.,daist\vact) 

pclruki e posady administratura majiiku. 1 adcawe pisemne 
zgł/s enia przyjmuje Wek M. Ucie.ińsM uwów tu. ozyroc- 
(■owiczów U  5, Ili pw - . . .  455

HBCTnBggam* ?• 1 ;w?Ł&,.zBLmj9-*v

do W dhop >ls i dZifctntgO k.euo -rika
i kilimów, 
długoletnią

•lOŁUnUjW S5&
Wysw-ga si? majom .->ci wyrobu tawso wenie z

ce1 cr» ęuafcomiwrf.t fabryl i kiiimóu,
yie'-ga £ . ;

prak yki. Posoda ta jest korzystną, możliwe rówmoż przy-
stąn e tt jako wspólni*. Zgtosce iia i  życioiysem api a za

Fe pel,s:e S erować 
Wielkopolska

po i adresuu Fi u. -jm ck Barcin
4o8

farmun z nłu i»tni mi świadectwami pierwszorzędnych 
dom w poszukuje zarcz po-.ady. Zgłoszę,na Ży- 

blikitwi za io  i p, 5! i
majster znający s ę na ws elktcn w/robach 

diftiuy w zaKses Cegieł:,i,twa wchodzącch, po­
szukuje p. sa.,y — zgłoszenie z o daniem warunków od 
Kurdz ei jj Kracdzyn k. rrzenujia 501
ftoopJJ sumt mna, cosi.onała gospodyni zaraz n» pielą- 
bai Ul, giisr e < be n ie zarząd go odar^twa i kuchn ą 
w I psz> m coma, lub opiekę nad t z.ecnt'. Lło admtnisira- 
cji a. Al ~~ ~ . ________ 508

mówiącr 'osko ale, £J*uea zaraz posady 
ptzv uz i ciacl. i d lat si dmiu, najchętniej 

na wsi. blisko 'Lwowa. Zgłoszenia: Sucbo^o a, perz i 
Mszana, A n - m L cle  Pemcz u pani Russackiej. 517
BSRSSSRSa P O łiA D T  fc iHjlMIIHB

13 dobrz, ro tumiejącą gospodarrtwc. wiejskie 
poszukuję. jKtreś. Krupkę — Podbu?, 46i

YsBCiisfia

F&
nrtn?« dośwkdczoriego auniieniie^c, energicznego 
y^y-s poszukuję bezzwłocznie do oji !;i wycflowa- 

wcztj i stałego aa i  ru aulowe^o tt. d uc/.n:cm IV, ki. 
Ann nal. we Lwowie Do uyspozycji oprócz wynrgr - 
dcciia wspólne mi tszkanie z uczniem. Zgłoszeń a a, A- 
Li.,i iatracji pod „Lnergia1. '493
wznzsim&m R 0 Z ¥ £ .  £K/.

z o szernych trzech lub cztere h pokojów z  pn. nawet 
w ojleglejszij dz.etnicy uoszuKuię 501

%u k & ż^ ą  c e ," v  
może być  ̂ rrebhmi, które o ki pię / a  dyskrecje ręczę, 

po ridnków wyn-igroizę PL»/ażne zgłoszenia:
I  r e k to r  ’£  w . A k c .  „ P o ls k i  L lo y d .1 

ul. Ko ciuszki 22 fn jdo dniej od 4 do 6 pooołudniu).

Z in fpIinP nfR P l ro-te^y nauczyciel..a, at 39, oragnie 
liiiy i* ^ v u lliw j oozriać poważne myś.ące o -na, 

Fotografia poią.izna. Lwów, Aam. Słowa kolskiego Zi ~o- 
ro..icza 11 — 15 pod „S.af j zuaL 485

V O *— -r_ OG.—'} *  c c « js: oj
c iŁ^'N ® 2 S S . » | 3 is /gflL.Mec ^ C d C <e

Ł POLACZEK, Sambor U . Katalogi gratis.

okorowanego (jodła.
Świerk) okołi 3000 m3 lo­
co las, albo loco wagon 
s-acja załadow.mn oraz 
250 wagonów drze "a pa- 

itipanigc, sprzeua za az 
di owa ‘,l09

łowv bukowego, sucne, o 
Spółka ha 

l  n:Am u l VT; 1_.r 1

Cena bardzo jr ystępna. Liczy się tylko najpoważniej­
szych retlekiantuw. Pośrednictwo niewyk uczone.

s» M a t m t r Lwow. ul. Hjbiikiewta 24.

irotnentalnie usuwają proszki z Kogutkiem

I s f W f i n
c/yrobM tetorat. citemljz iann 277

& . G  Ą  t? £  >„• K 1 £J G  €> w W i-rsza-' i.-, F re t 16 
Przedstawic.clatwo na Lwów: 6 . Śliwiński, Tu;esy 16

przesyłamy ! atcenmi kaiaie na ksfęiSti
■   polshie I obca, de na JOiGn.i.-ina, o .ora y i
SHi. które dusi srtzamy rwa itegcd ,? ‘ipioty rs>  lęczrte.

Za posrcdnictAO przekszyw. •z;'tuówiefl na -.rody 
hurtownia irtykuiow uiśnne mych.

f t t a c t ó !  K s i ^ a ^ i a  ^ s w ń f ^ i s  f & M n
Poznaó, u!. Ratajczaka iT si 432

kfi.SK©*>*'

D O - N A B Y C I A  W  K A N T O R Z E  ( Z i m o i - o w i c s a  1 1 4 5 )  I K S I Ę G A R N I A C H .

, df
ł «SS T .  G R A E S K I :

P r o f-  C r . M . T . H U B I5 R : E l n s t e m  i |& ja  t e s t j a  (w y d a f ije  d r u g ie )

J . A D A L B E R T :  R r a p y s i k l  H t J e n y  H u m o r e s k a .

D r  J A N  C Z E K A N O W S K I :  W s c h c d c t e  z a g a d n i e n i a  g r a n i c z n a  P c J sH ! .

S IR  S A M U E L  M- S T U A R T : 0  p o g r a i r a f i i  w  P o l s c e

K a le n d a r z  S t a w a  P o l i k e g o  n a  r . 1 b 2 2  (J e s z c z e  w  ir a łe j  i lo ś c i  d o  n a b y c ia )

c e n a  2CK M k.
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2 4 0  t
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Z drukarni „Siowa Poiskicgo,ł L ^ów , Zimorow*cxa 11-15, P<xi zafz, WiiMbna Aatonidgo Ski^yc-';ytakiego.


